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K reM w  lO  sierpnia.
Doniesienia o spotkaniu się CeBarzów 

Austryackiego i Niemieckiego w Ischl, ogra­
niczają się na opisie zewnętrznej strony zjaz­
du, jakoto powitania, odwiedzin, przejażdżki, 
obiadu, pożegnań, a biorąc w rachubę krót­
ki czas, w jakim obaj monarchowie prze­
bywali sam na sam z sobą, nie można przy­
puścić, aby rozmowa ich mogła wchodzić 
w szczegółowe okoliczności położenia poli­
tycznego. A jednak spotkanie się to nie 
mogło być prostemi odwiedzinami bez żadnej 
doniosłości politycznej. Z tego wynika, że 
raczej zasadniczych kwestyj dotknięto, ao 
rzędu których mogły należeć: utrzymanie 
w  swej mocy sojuszu trójcesarskiego, lub 
tylko ojm Cesarzów zgodne zapatrywanie 
się, bez wiązania się względem R osy i; neu­
tralność i zlokalizowanie wojny, albo inter- 
weneya i w  jakich rozmiarach, to jest,’czy 
w  celach ułatwienia działania Rosyi, lub 
aby zakreślić pewne granice jej zaborczym 
planom; wstrzymanie Anglii od wmięszania 
się, lub też dopuszczenie jej akcyi bądź dla 
własnych korzyści, bądź dla sparaliżowania 
akcyi rosyjskiej. Jednem Błowem, mógł 
zjazd w Ischl posłużyć do utwierdzenia 
Rosyi w jej zamysłach, lub też do pozosta­
wienia jej samej sobie. Co z tego w szy­
stkiego okaże się prawdą, wyjaśnią zape 
wne dopiero fakta.

Wszelako nie zdaje się, aby interpelacya 
deputowanego Kenealy w Izbie niższej par­
lamentu angielskiego, postawiona w przed­
dzień zjazdu w Ischl, nie miała właśnie na 
oku tego zjazdu, gdy mówiła o przymierzu 
trzech Cesarzów w celu podzielenia się 
Turcyą, na co sekretarz stanu Bourke od­
pow iedzialne mu nic o takiem przymierzu 
nie wiadomo. I  my przypuszczamy, że nie 
tylko o takiem przymierzu mógł gabinet 
angielski nie wiedzieć, chociaż od niejakie­
go czasu jest o nim mowa po dziennikach, 
a przed samą interpelacyą pisały o takiem 
przymierzu D aily News, lecz oraz przypu­
szczamy, że takie przymierze nie istnieje 
a raczej, że sojusz trójcesarski nie ułoży: 
projektu podziału Tnrcyi. W  takim bowiem 
przypadku nie narażałaby się sama jedna 
Rosya na ciężką wojnę, której Bkutek je­
szcze jest bardzo wątpliwy, bo nie wyszedł­
szy z niej zwycięsko, może stracić nietylko 
materyalnie, ale oraz stanowisko swoje 
w Europie osłabić.

Bez wielkiego wytężenia byłyby zdolne trzy 
•esarstwa przywieść Turcyę do zupełne, 
zagłady, zanimby ta miała czas i sposobność 
uzbroić się jako tako. Jeżeliby im nie wy- 
wypadało postąpić sobie, jak przed wie­
kiem w Polsce, wprowadzając w najgłęb­
szym pokoju wojska swe w granice pań­
stwa sąsiedniego, to sposobność do znale­
zienia pozoru nie byłaby trudną. A jednak 
gabinet rosyjski nie zdołał dotąd skłonić 
Austryi do interwencyi zbrojnej, choćby ty  ­
ko w celu okupacyi, a gabinety wie­
deński i berliński oprócz platonicznych dla 
Rosyi uczuć i patrzenia przez palce, ja 
przez ich granice przewożą kontrabam 
wojenną, nie okazały żadnym czynem, aby 
chciały dopomódz Rosyi, a tern mniej, aby

miały wespół z nią działać i wespół z nią 
dzielić się posiadłościami Porty. Sojusz 
>rzeto trój-cesarski nie mieści w sobie 
jrzymierza mającego rozbiór Turcy i na 
celu. Co więcej, jeżeliby który rząd mógł 
w niepowodzeniach rosyjskich znajdować 
zabezpieczenie swoich interesów, to nieza­
wodnie rząd austryacki, bo słabość Rosyi 
est bezpieczeństwem Austryi, jak w ogóle 

w systemie, który polega na równowadze 
jaństw, każde z nich pragnie osłabić są­

siada. Rzeczą jest nawet wątpliwą, czy 
w Berlinie nie uczuwają w pewnym rodza­
ju zadowolenia z tego dowodu słabości 

»osyi, która przez długie lata ciężyła całą 
otęgą rzeczywistą i pozorną na Prusach. 
Przypuszczamy, że ani w  Berlinie ani w 

Wiedniu nie chcianoby widzieć Rosyi przy- 
wiedzionej do upadku, bo wspólnikiem ona 
dla nich potrzebnym; ale nie jest jeszcze 
upadkiem okazać się za słabym dla rozbi­
cia państwa sąsiedniego, w  celu zabra­
nia go.

Jeżeli chodziło cesarzowi Wilhelmowi, 
który lubi się bawić w opiekuna i prote­
ktora Rosyi, od czasu, jak Niemcy pokona­
ły Francyę, aby zapewnić swemu bratan­
kowi wdanie się Austryi, gdyż wciągnięcie 

Austryi w politykę rosyjską na Wschodzie 
pozbawiłoby Anglię wszelkich widoków 
czy to oparcia się zaborom rosyjskim, cz? 
;eż podzielenia się z nią łupami, to zbyt 
trótkie było spotkanie się monarchów, aby 
myśl ta mogła być sformułowaną, zwła­
szcza, że żaden mąż stanu nie towarzyszył 
cesarzowi Austryackiemu, chociaż Niemie­
cki miał ze sobą podsekretarza stanu Bii- 
owa. Jeśli więc duch cara Aleksandra, jak  

się półurzędownie wyrażono, przebywał po­
śród dwóch Cesarzów obecnych osobiście 
w Ischl, to nie mogła tam przyjść do skut­
ku żadna stanowcza umowa, choćby wypo­
wiedziano w zasadzie, że sojusz trójcesar­
ski istnieje niewzruszony. Moc jego i trwa­
łość zależy w tej chwili przedewszystkiem  
od dzielności wojsk tureckich. Jeszcze je ­
dna bitwa taka jak pod Plewną, a może 
nie pozostanie z sojuszu nic, próez wspo­
mnienia historyoznego.

IOK18POSSDMCYA .CZ4SU?
L w ó w  9 sierpnia.

(2gie posiedzenie Sejmu).

Na pierwszem miej gen stało sprawdzenie wybo­
rów. Bez dyskusyi sprawdzono wybory pp .: B i l ­
skiego, Raciborskiego, Jaworskiego, Piłata, Woje. 
Dziedaszyckiego, Małkowskiego, Jana Czajkowskiego, 
Głogowskiogo, Polanowskiego, Romera, Szujskiego,
Rnsockiego, hr. Wodzickiego, Paszkowskiego Szn-
mańczowskiego, Pawła Popiela, Konopki, Hallera, 
Smolki, Czerkawskiego, Aleks. Jasińskiego, Goldmana, 
Chrzanowskiego, Majera, Zatorskiego Kanrńskiego, 
Waigarla, M m  Towarnickiego, Fruchtmana, Zukra, 
Dnrajew.-kiogo, Badeniego Wład. Rosnera, Lazarn- 
sa, Rapaporła, X. Jasienickiego, X. Krasickiego, 
X. Kaezały, Ttaena, Lityńskiego, ŁnksBiewicza, Ku­
czkowskiego, Mik. Wolań3kiego, Hosiarda, Stan. 
Tarnowskiego, Grocholskiego, Korytowskiego, Krzo- 
cznnowicia, Tadeusza Dieduszyckiogo, Gedla, Sangu­
szki, Miecz. Reja, Bauma, Żurowskiego, Madejskie­

go Alfr. Potockiego, Wodzińskiego, X. Kowalskiego 
Tom. Kulczyckiego, Wład. Wolańskiago, Hoppona, 
Dobrzyńskiego, Tyszkiewicza, Janki, Garbsczyńskie- 
zo, Tyazkowskiego, Męciń.kiego, X. Mandyczawskie- 
,0' x . Chełmeckiego, Krukowieckiego, Józ. Bade- 
niego, Skrzyńskiego, Jana Stadnickiego, Brzozow­
skiego, Wład. Końebrodzkiego, Sawczyńskiego, Smv 
rzewskiego, Czartoryskiego, Torosiewicza, Were 
3zczyńskieg0 , Alfonsa Czajkowskiego, Szczęsnego Ko- 
ziebrodzkiego, Mocknsefeiego, Żywickiego, Słoneckie- 
go. Gorajskiego, Józ. Jasińikiego, Golejowakiogo, 
Abrabamowicza, Podlewskiego, Erazma Wolańskiogo, 
Wernickiego, Prane. Jasińskiego, Ziernałkowskiego, 
Hausnera, X. Buchwalda, Jocza, Kołaczkowskiego,
X. Radzikiewioza, Barzyńskiego, Bielińskiego, Aa- 
moyskiego, Siemieńskiego, Rydzowskiego, Janowskie- 
skiego, Bartmsńskiego, Olejnika, Obrymowicsa, Ko­
pczyńskiego, Wesołowskiego, Michała Popiela, Hip- 
Czajkowskiego, X. Sawy, X. Korzyńskiego, X. Ki 
trysa, Łazarskiego, Łukasiewicza, Ign. Mycielskiego, 
Oayszkie wicza, Zborowskiego, Dydyńskiego, Edw 
Stadnickiego, Łosia, Milewskiego i Weismana.

Po oddaniu kartek na sekretarzy i rewidentów 
aastąpiło pierwsze czytanie przedłożeń Wydziału kra­
jowego. Mianowicie odesłano: Sprawozdanie o zam­
knięciu rachunkowem fanduBzów krajowych na rok 
1875 i Sprawozdanie o budżecie krajowym na rok 
1878, do komisyi budżetowej; Sprawozdanie o refor­
mie ordynaoyj wyborczych Izb handlowo-przemy’ 
słowych we Lwowie, Krakowie i Brodach, do komi 
sji administracyjnej; Sprawozdanie w sprawie zało 
żenią szkół rękodzielniczych, do komisyi kultury kra­
jowej; Sprawozdanie o projekcie ustawy bndowmczej 
la miast i miasteczek galicyjskich z wyjątkiem Lwo­

wa i Kratowa, do komisyi administracyjnej; bprawo 
zdanie z projektów do ustawy o nadione władz 
wyższych nad urzędnikami gmin wiejskich, do Komi- 
ayi gminne ; Sprawozdanie w przedmiocie założenia 
szkoły górnictwa i hutnictwa w Krakowie, Sprawo­
zdanie w przedmiocie zabożenia kraju i zasilania Kas 
zaliczkowych z fanduszu krajowego i Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie budowy gmachu 
na pomieszczenie Wysokiego S=jmu i Wydziału kra- 
owego, do komisyi administracyjnej; Sprawozdanie 
w przedmiocie odebrania w zarząd reprezentacyi kra­
jowej archiwów akt grodzkich i z amskich we Lwo­
wie i Krakowie, do komisyi prawniczej; Sprawozda­
nie Wydziału krajowego w przedmiocie zaliczania 
crasu służby zastępcom nauczycieli w szkołach śre­
dnich od chwili złożenia przysięgi, do komisyi edu­
kacyjne!; Sprawozdanie z czynności Wydziału krajo­
wego za czas cd Igo stycznia 1876 do 30 kwietnia 
1877, do komisyi osobnej t. z. lustracyjnej; Sprawo 
zdanio na żądanie krajowej Rady srkolnej do doda­
tkowego kredytu w sumie 30,000 złr. na rok 1877, 
jako zasiłek dla okręgowych funduszów szkolnych, do 
komisyi ednaacyjnej; Sprawozdanie o projekcie usta­
wy drogowej, do komisyi drogowej; Sprawozdanie 
w przedmiocie regulaeyi Sann między Przemyślem 
a 8-Jadem solnym, tudzież Sprawozdanie w przed 
miocie regulaeyi rzeki Brnia, do komisyi budżetowej; 
Sprawozdanie w przedmiocie kieronku drogi krajowej 
Rzeszowsko-Nadbrzeżańskiej na przestrzeni między 
Nenadówką a Rzeszowem, do komisyi drogowej, 
Sprawozdanie w przedmiocie uregulowania stosunku 
prawnego między Galioyą a Węgrami, co do wła­
sności i wspólnej na przyszłość administracji mostu 
granicznego na Dunajca pod Niedzicą, do komisyi 
prawniczej; Sprawozdanie w przedmiocie umieszcze­
nia pewnej liczby obłąkanych w szpitalach powsze­
chnych w Żółkwi i Przemyślu, do komisyi admini­
stracyjnej; Sprawozdanie w przedmiocie urządzenia 
latryn w szpitala lwowskim, do komisyi budżetowej; 
Sprawozdanie w przedmiocie zaprowadzenia osobnego 
konta wydatków na pawilon obłąkanych w księdze 
budowy szpitala Ś^o Łatsr?.a w Krakowie i Spra- 
wozdanie w przedmiocie rachunłu z użycia częścio­
wego sumy 45,000 złr., która początkowo na budo­
wę nowego gzpitala w Krakowie była przeznaczoną, 
do komisyi budżetowej; Sprawozdanie w przedmiocie 
przyimowania do szpitali prowincjonalnych na obser­
wację osób podejrzanych na choroby umysłowe, do 
komisyi administracyjnej; Sprawozdanie w przedmio­
cie sum pochodzącvch z taks na muzykę w Krako­
wie, do komisyi budżetowej ; Sprawozdanie o stanie 
fandaszów, stanowiących majątek szpitala Sgo Łaza­

rze w Krakowie, w przedmiocie podziału majątku 
tego między zakłady chorych położnic i podrzutków, 
z których szpital Śgo Łazarza się składa, do kom. admin.; 
Sprawozdanie o kosztach sanitarnych szczepienia 
ospy i o powiększeniu Bił lekarskich w kraju, do 
komisyi budżetowej; Sprawozdanie z wnioskami wzglę­
dem zmiany niektórych ustępów Wysokiego Sejmu 
z 29 maja 1875 r. odnoszącej Bię do terytoryalnego 
podziału kraju na okręgi sądów powiatowych, Spra­
wozdanie w przedmiocie utworzenia nowego sądu po­
wiatowego w Zakluczynie nad Dunajcem w staro­
stwie Brzeskiem i Sprawozdanie Wydziału krajowe 
go w przedmiocie przeniesienia siedziby sądu powia­
towego z Krynicy do Maszyny, do komisji prawni­
czej ; Sprawozdanie Wydziału krajowego względem 
uwolnienia urzędników i sług pańitwa, kraju i. in­
nych urzędników publicznych od płacenia dodatków 
do podatków bezpośrednich, pobieranych na potrze- 
by krajowe i funduszu iadomizacyi od pł*o i pobo- 
rów pochodzących ze stosunku Błużbowego, do kO'
misyi budżetowej.

Na wniosek p. G r o c h o l s k i e g o  odroczono do na- 
stępnego poBiedzienia wybory komisyj na porządku 
dziennym będące, poczem odczytano rezultat wyboru 
rewidentów sprawozdań stenograficznych i sekreta-

rZ<Stałymi sekretarzami obrano p p .: Józefa J a s i ń  
s k i e g o ,  Alfonsa C z a j k o w s k i e g o ,  K u l o z y  
c k i e g o  i J a n a  S t a d n i c k i e g o .

Ku końcowi posiedzenia oznajmił Marszałek, te iło-
żono kilka wniosków.

Pierwszym był wniosek p. G r o c h o l s k i e g o  i oo 
towarzyszy treści następującej: . . .  .

„Wysoki Sejm raczy uchwalić wyshnie odrosu do 
tronu i wybrać komisyę z siedmiu członków."

Po uchwalenia nagłości tego wnioBku, mianowicie, 
iż ten bez drukiwania i odsyłania do komisyi na­
tychmiast miał być uchwalony, zabrtł głos p. Gro­
cholski :

„Okoliczność, — rzekł — iż jesteśmy sejmem no 
wym uwalnia mię od obowiązku uzasadniania posta­
wionego przezemnie i towarzyszy wniosku. Rozumie się 
samo przez się i jest zupełnie naturalnem, aby nowy 
Sejm złożył u stóp tronn wyraz wierneś i kraju, a 
z drugiej strony, aby wynurzył szczerze i otwarcie 
życzenia i potn.eby kreju pod każdym względem 
Dziś zdaje mi się jest to tem potrzebniejsze — po­
wiedziałbym niezbędniejsze, — że okoliczności i za- 
wiebrżenia zagraniczne zagrażają psńitwu i naszemu 
krajowi Dla tego na tych kilka słowach ograniczę 
się i proszę, aby Wys. Izba przyjąć zechciała mój

Wnw 8*głosowaniu wniosek ten uchwalono wszystkiemi 
złosjmi przeciw kilka głosom ruskim.

Dwa inne wnioski będą traktowane regulaminowo, 
a są to : wniosek p. H a u s n e r a  o pomnożenie liczby 
poBłów z miast, a względnie o zmianę odpowiednich n- 
stępów statutu krajowego z ordynaoyi wyborczej i 
wniosek p. Wajgarta o zmianę art. 12 ustawy o sto­
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego.

Jutro posiedzenie, na którego porządku dziennym 
są wybory do komisyj i reBzta przedłożeń Wydziału 
krajowego. __________

Lwów 10 sierpnia.

L w ó w  8 sierpnia (spóźniony).

E. Mowa dzisiejsza marszałka hr. Wodzickiego głę­
bokie wywarła wrażenie. Była to mowa programowa 
w całem tego słowa znaczeniu pod względem treści 
jak i formy równie wykończona. Wytrawny pogląd 
na przeszłość łączył się w niej z jasno nakreślonym 
planem przyszłych prac sejmowych. Osobliwie uetjp, 
w którym marszałek nacechował stosunek kraju do 
obecnych wypadkó w politycznych zasługuje na szcze­
gólną uwagę. . . . .  , .

Po skończonem posiedzeniu sejmowem przedsta­
wili się posłowie Marszałkowi, który bezzwłocznie 
u lał się do Wydziału krajowego, gdzie z rąk p. 
Pietrcskiego objął urzędowanie i gdzie mu się przed­
stawili urzędnicy Wydziału krajowego i zakładów 
krajowych. Zaohęcał ich do wytrwania w pracy dla 
dobra kraju.

Wczoraj cdbyło się pierwsze zebranie Koła sej­
mowego. Dziś wieczór przyjęcie u Namiestnika

f .  Mowa marszałka hr. Wodzickiego ogólnie sympa­
tycznie została przyjttą i trzeba przyznać, że by.a 
znakomicie pomyślaną i obrobioną, a bardzo dobrze 
wypowiedzianą; krótkie zroaztą posiedzenie poświę­
cone sprawom formalnym, następujące zawsze po 
zagajeniu, wykazało, że Marszałek prezyduje dobrze, 
regulamin zna dokładnie, zatem spodziewać się mo­
żna. że dobrze obradami kierować będzie.

W kole zebranem dnia otwarcia Sejmu dały się 
podobno wyraź aie widzieć dwa kierunki. Wisdom^, 
że koło zwołane no było główoie w tym celu, aby 
powziąść postanowienie co do potrzeby adresu. Otóż 
jedni wstrzymać się chcieli w tej wstępnej naradzie 
od rozbioru treści adresu; drudzy, na szczęście nie 
liczni, wejść chcieli przeciwnie odraza w rozbiór treści, 
twierdząc, że jeżeli treść ta  nie będzie postawie­
niem otwarcie kwestyi Polski w obec Europy, adrecu 
podawać nie wa to. Z tego, o czem s i ę  dowiadujemy, 
podziwiać przychodzi lekkomyślność, z jaką niektórzy 
ladzie mówią e najważniejszych sprawach. Nie mo­
żna inaczej sądzić, jak że d ,  którzy niechcieli na 
wstępie trawić czasu na spory o treść adresu, upa­
trują w kwestyi adresowej głównie stwierdzenie sto- 
aunku Sejmu do Korony, i chcą treść samą dojrza­
łej poddać rozwadze, a choć to niewyłącza dobitnego 
zakreślenia stanowiska polskiego, przeć eż ci wszyscy 
do nmiarkowańszych zaliczeni być mogą. Drudzy, 
zdaniem naszem, odsłonili się bardzo, i trudno me- 
dopatrzeć w nich związku ze świeżą manifestacją 
w ratuszu lwowskim.

P. Grocholski wjznEczonym został bardzo znaczoą 
większością na wnioskodawcę w sejmie, te ma być 
adres. To bardzo dziwnie: ci panowie sprzeciwiali 
się p. Grocholskiemu z powodu, że delegacya, w któ­
rej był prezesem koła, milcząłi o sprawie polskiej 
przy w Ad mych rozrr&wach w Wiedniu, a propono­
wali takiego pofła, który nietylko należał także do 
delegacji, ale był wówczas przeciwnym przemawia­
niu, kiedy p. Grocholski osobiście był za niem. Do­
bre słowo, które przy tej okazyi było powisdzianem, 
warto podnieść: „że łatwo jest mieć odwagę do nie­
rozważnego popchnięcia do czynu, ale trudnej znieść 
pociski obałamuconych umysłów, i tym sposobem zi- 
jiobiedz wtrąceniu w przepaść sprawy, której się chce 
służyć*. _ _ _ _ _ _ _

L ondyn  6 sierpnia.

Cala Earopa zapytuje: co pocznie teraz Anglia; 
pytamy sami takie, a ci co powicniby dać odpo- 
*iecź, są w podobnej jak my niepewności. Wiado­
mość, że rząd wysłał wojska do fortec na morzu 
Śródziemnem, sprawiła głębokie wrażeme, uważano 
bowiem ten pierwszy krok jako zapowiedź bliskiej 
interwencyi. I  w rzeczy samej, nie ul^ga wątpliwości, 
że gabinet miał początkowo na myśli okupacyę Gal­
lipoli. Lord Beaoonsfield z wycięty! ncreszcie w ra­
dzi i ministrów, g iń e  wiadomość o przejściu B dka- 
nu przez Rosyan przeważyła szalę na stronę zwo­
lenników wprost przeciwnej polityki. Poco wysyłać 
wojska do Gallipoli?,— mówi on — Rosyame będą 
tam przed nam;, urządzą bstsrye, założą torpedy i 
nie pozwolą nam wylądować.

Teraz cały stin  rzeczy inny przybrał kierunek. 
Z równem prawem co Włochy, Poita może pome- 
dzieć o sobie: Turchia fara  da te. Sama jedns 
tryumfuje teraz nad swym przeciwnikiem, sama je­
dna odepchnęła napastnika i odtąd, cokolwiek się 
stanie, nie może się obawiać o swój honor wojsko­
wy. Nie ulega wątpliwości, że stanowisko Anglii 
w Konstantynopolu zmieniło się od roku: szkodliwa 
swym sentymentalizmem agitacja zeszłej jesieni, po­
stawa reprezentanta W. Brytanii na konfarencyi, 
wreszcie neutralność ogłoszona z pewnego rodzaju 
ostentacją, wobec możebnego rozbioru cesarstwa 
Ottomańskiego: wszystko to wpłynęło nietylko na zni­
szczenia wpływu angielskiego, ale wyrobiło w Tar- 
cyi niechęć z pewną przymieszką pogardy. Na kogo 
spada odpowiedzialność za ten stan rzeczy ? Moie- 
raam, że nie można go przypisać lordewi Beacons- 
field. Prezes ministrów był zawsze zdania, że nale­
ży utrzymywać ca Wschodzie tradycyjną politykę 
Anglii. Lecz nie zapominajmy, że wpływ jego został 
obalony w radzie ministrów przez dwóch jego kole-

Cząść literacko-artystyczna.

P r o j s l i t a  koleją Tarnowsko - LelnchowslEą
opisał

H e n r y k  M i i l d n e r .

Wspomniawszy w poprzednich feiletonach o ko­
lei Przemysko-Łupkowskiej, me wypada nam po­
minąć milczeniem również drugiej linii kolei ze- 
laznej w G alicji, k tóra co do p jęknota oM rc , 
nie pozostaje w tyle za Łupkowska, lecz przeci 
wnie w niektórych partyach, choć w innym ^  
dzaju znacznie ją  przewyzsza. Tą linią łącząca, 
jak Łupkowska Galicyę z W ęgrami jest Tarnow- 
sko-Leluchowska kolej państwowa, k tóra w r. z. 
ukończoną i 18 sierpnia na użytek pubhczny 
daną została. Jeżeli już kolej Łupkowska zwra 
cała naszą uwagę doskonałem wybudowaniem ca- 
łej swej przestizeni, jak  o tem świadczą liczn 
ubezpieczone groble, nasypy, dalej żelazne mos y- 
wcięcia w skały na kilka piąter wysokości, wre 
szcie znakomicie wykończony tunel — to prze^ 
strzeń kolei Tarnowsko-Leluchowskiej niemniej bu 
dzi nasze podziwieąie, gdyż mając do walczenia 
z trudnościami niezwykłego rodzaju, zarząd budo­
wy mimo to doskonale wywiązał się ze swego za­
dania tak, że kolej ta  należy dziś do najlepiej 
konstruowanych w całej Austryi. Dla poparcia na- 
szeeo twierdzenia dosyć będzie przytoczyć prze­
strzeń od Grybowa do Nowego Sącza, następnie 
zaś całą drogę między Starym Sączem a Muszy­

n a —  Krynicą; każdy zresztą, ktokolwiek podrobo­
wa! już tą  koleją, przyzna twierdzeniu naszemu 
zupełną słuszność. Lecz nie wyprzedzając opisu, 
wolimy dać czytelnikowi cały obraz jazdy koleją 
Tarnowsko-Leluchowską, słusznie może przypu­
szczając, że niejeden dla naocznego przekonania 
się o pięknych i uroczych okolicach górskich po­
spieszy także w tam te strony. Sposobność ku te- 
mu jes t daną, gdyż zarząd ruchu kolei dogadza- 
;ąc życzeniu publiczności zaprowadził na swej 
irzestrzeni nietylko bilety tam  i napowrot za zni­
żoną cenę, lecz także osobne pociągi spacerowe, 
itóre o ile przypuścić można niemało zapewne 
przyczynią się do coraz większego rozwijania się 
naszych górskich zdrojowisk, jakiem i są bzeza- 
wnica, Krynica i Żegiestów. . . .

Korzystając z wolnej chwili czasu, odbyliśmy 
taką przejażdżkę w połowie czerwca w najpię­
kniejszej pogodzie, jaką sobie w podroży z? cz^ ,  
m ożna; pragnąc więc podzielić się z czytelnikam 
doznanemi wrażeniami, podajemy następnie Kro i
szkic tej wycieczki. . ,

Wysiadłszy w Tarnowie z wagonu kolei Karoia 
Ludwika, przesiadamy się po półgodzinnym prze­
stanku na kolej Tarnowsko - Leluchowską, która 
siłą pary unosi nas w dalszą drogę ku Węgrom. 
Zakreślając zaraz za Tarnowem dość 8Pory u > 
zostawia kolej po lewej dominującą nad lam o - 
wem górę św. Marcina z okopami szwedzkiemi, 
po prawej zaś drogę bitą, prowadzącą do W ojni­
cza, a zdała już odznaczającą się wybitnie rzę­
dem wyniosłych topoli, któremi droga ta  jest ob­
sadzoną. Zwolna przechodzi kolej w dolinę rzeki 
Biały, a trzym ając się jak  wierna towarzyszka 
nie opuszcza jej pierwej aż pod samym trrybo- 
wem. Z wagonu widzimy w bok od Wojnicza w cie­

niu drzew położoną wieś Szczepanowice z wielkim 
młynem parowym; Wojnicz zaś dalej na zachód 
wysunięty pozostaje dla nas ukrytym. Za stacyą 
Łowczówek-Pleśna zwęża się dolina Biały i odtąd 
zaczynają się różnego rodzaju piękne widoki siel­
skie: wzgórza zarośnięte ciemno-zieloną świerczy- 
ną lub sośniną dziwnie odbijające od jasnej zie­
leni brzozowych i olszynowych gajów, obszerne 
pola i żyzne łany pokryte bujnemi kłosami zboża 
colyszącego się za najmniejszym podmuchem wie­

trzyku, tu  i owdzie malowniczo położone w io s k i , 
ożywiające samotność okolicy, wszystko zaś ujęte 
Białą, jakby wstęgą — oto ciągle zmieniające się 
krajobrazy aż pod Grybów. Mijamy stacye Tuchów 
(miasteczko) z pięknym kościołem parafialnym, 
gdzie jest do widzenia cudowny obraz Matki Bo­
skiej, Gromik i Ciężkowice (również miasteczko) 
w pięknem położeniu na pagórku; w oczy wpada 
kościół zacieniony topolami i lipami. Zaraz za 
miasteczkiem przy bitym gościńcu prowadzącym 
do Bobowy wznosi się kilkanaście w dziwnym nie­
ładzie rozrzuconych skał, wyglądających jakby zwa­
liska dawnego zamku. Niedaleko ztąd jest pier­
wsze wcięcie w skale na tej przestrzeni kolejowej, 
przedtem most żelazny przeprawiający nas na dru­
gi brzeg Biały, k tóra odtąd powoli zaczyna się 
od nas oddalać, aż wreszcie pod Grybowem zu­
pełnie nas opuszcza. Przed Bobową, miejscem ro- 
dzinnem biskupa X. L. Łętowskiego i dawniej do 
jego rodziny nałeżącem, brzegi Biały po lewej 
stronie tworzą dzikie strome urwiska; dojeżdżając 
do stacyi, spostrzegamy przed nami przedgórza, 
okalające Grybów, a w wagonach samej stacyi 
naładowane beczki z naftą — jestto  znak, że zbli­
żamy się do centrum handlu wywozowego nafty 
tutejszej ropodajnej okolicy, t. j. do miasteczka

Grybowa. Widok, począwszy już od Ciężkowic, 
staje się coraz rozleglejszym i nabiera stopniowo 
cechy górskiej; przejeżdżając koło Biały niżnej, pię- 
mej posiadłości hr. Stadnickiej, przybywamy wre­
szcie do Grybowa. Tuż do samej stacyi przylega 
wielki ta rtak  parowy; nagromadzony w znacznej 
ilości gotowy m ateryał świadczy dowodnie o obe­
cnym zastoju w handlu i przemyśle. Miasto Gry­
bów o ćwierć godziny drogi od stacyi nad Białą 
w łożone, piękny przedstawia widok ze swemi 
domostwami malowniczo rozrzuconemi w dolinie 
i na pagórku; założone na mocy przywileju wy­
danego przez Kazimierza W. w połowie maja 
1340 r., nazywało się pierwotnie Grynberg, k tóra 
to nazwa późnie! na dzisiejszą przerobioną zo­
stała. Jest tu  starożytny kościół parafialny we­
wnątrz ładnemi malowaniami przyozdobiony, drugi 
również dawny kościółek modrzewiowy św. Ber­
narda Seneńskiego zbudowany postał w r. 1455, 
trzeci zaś całkiem opuszczony. W Grybowie s ta ­
nowiącym własność p. Ferdynanda Hoscha istnieje 
znaczny wyrób płó tna, ktorego cieńsze gatunki 
pieknie blichowane mieszkańcy nietylko po Gali- 
cyi ale nawet w Węgrzech w wielkich partyach 
rozwożą. Dzisiaj ważną bardzo rolę odgrywa Gry­
bów jako stacya dla przewozu n a f ty ; cała po- 
bliższa i dalsza okolica obfitująca w ropę dostar­
cza tego cennego produktu, który ztąd w beczkach 
całemi wagonami w różne strony Galicyi roz-

Wyjechawszy za Grybów, czeka nas nielada 
niespodzianka, gdyż ztąd do Kamionki jes t jedna 
z najpyszniejszych partyj całej jazdy koleją Tar- 
nowsko-Leluchowską, tak iż bynajmniej nie prze­
sadzimy, jeżeli to  miejsce p o l s k i m  S e m m e  
r i n g i e m  nazwiemy. Już na stacyi przeczuwamy

mimowoli, iż coś niezwykłego nastąpi, gdy spo­
strzegam y, jak  drugą lokomotywę do pociągu 
zaprzęgają — istotnie mamy przebyć te góry pię­
trzące się przed nami, lecz nie dolinami, lecz sa- 
memi wyżynami. Okrążając miasto przejeżdża po­
ciąg przez wspaniały wiadukt o t arkadach do­
skonale zbudowany; miasto ztąd bardzo pięknie 
wyglądające, zostaję p.o prawej stronie w dole, 
pociąg zaś zwolna spina się pod górę. Przypa­
tru jąc się z zachwyceniem ślicznej górskiej sce- 
n ery i, która sie przed nami roztacza, uderzeni 
jesteśmy widokiem budki kolejowej w górze po 
nad nami, która niemal na najwyższym szczycie 
jest jakby zwieszoną nad ogromną kotliną. Celem 
poprowadzenia toru  kolejowego na tę  górę domi­
nującą nad Grybowem musiał zarząd budowy wy­
tyczyć olbrzymie półkole ciągnące się więcej niż 
na pół m ili; w jednem miejscu kolej przerzyna 
spory pas doliny umyślnie dla toru  wyciętej, na­
stępnie coraz wyżej pnąc się pod górę zatacza 
kabłąk i po żelaznym moście przebywa drogę b itą  
wiodącą do Nowego Sącza, wreszcie po ogromnych 
doskonale utrzymanych nasypach ciągle w półko­
lu dostaje się na sam szczyt góry. Z tąd dopiero 
mamy pyszny widok, którym się snadnie rozko­
szować możemy, ponieważ pociąg dla wspomnia­
nych właśnie trudności terenu, mimo dwóch loko­
motyw ciągnących, tylko powoli postępować może. 
W głębokiej dolinie u stóp naszych rozciąga się 
wiadukt kolejowy, za nim  malowniczo położony 
Grybów a cokolwiek w oddaleniu stacya z ta rta ­
kiem. Uwaga nasza je s t zajętą także dziko po­
szarpaną kotliną, roztaczającą się przed nami na 
dół *— widocznie nie utworzyła się ona od razu, 
lecz musiała przejść różne zmiany, zanim dzisiej­
szy kształt przyjęła. Po prawej stronie wiedzie
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g<5w, których rachowanie się w tej mierze z różnych 
pochodziło przyczyn. Margr. Salisbury zatopiony w 
swym pietyzmie, marzą y o połączeniu prawosławia mo­
skiewskiego z protestantyzmem angielskim, związany 
węzłem przyjaźni z p. Gladstonem, poddał się choro­
bliwemu wpływowi tego ostatniego i radby wystąpić 
z Krucy&tą przeciw mahometanizmowi. U lorda Der­
by religia zajmuje bez wątpienia ostatnie miejsce, 
lecz ma on inne bożyszcze, a jest niern nisinterwen-
ł^a\r  ^  oa ^ °^ rJn9 Ml do znaczenia dogma­
tu. Nie wierzy, żeby można było zajść w tym kie­
runku za daleko.

Niespodziewane zwycięstwo Turków, zwłaszcza za! 
oulejmana baszy, sprawiło tu głębokie wrażenie. 
W skutek tego zwycięstwa, położenie Adryanopola 
staje się o wiele bezpieczniejsze®: nie upłynęło dwu 
tygodni, a już potrzeba okupacji Gallipcli przsz woj­
ska angielskie staje się zbyteczną. Tak więc, jak po­
wiedziałem, przygotowania wojenne rządu angielskie- 

.'nne£° C6̂ u. jak zajęcie Gallipoli przez 
o 6000 ludzi, wysłanyeh z Malty, lub wylądowanych 
przez fł >tę, w chwili, gdyby Rosyanie grozili Konstanty­
nopolowi. Okupacja ta ma pcsłużyć do wstrzymania 
zapędów rosyjskich. NMwncść to nie do uwierzenia 
Rosya wzbrania się zobowiązać, że nie pójdzie do 
Konstantynopola. Anglia nie chce dać słowa, że nie 
pójdzie do Gallipoli. Rząd angielski odpowiedzią 
Włochom, które żądały wyjaśnień, co do znaczenia 
tej okupacji, że wojska angielskie zostaną tak długo 
w Konstantynopolu, dopóki Rosyanie nie opuszczi, 
Konstantynopola. Mam powód wierzyć, że opór, jaki 
Btawia rząd turecki wpuszczeniu floty angielskiej do 
Dardanelli ustąpi w krótce.

Tymczasem zapewniają mnie, że hr. Andrassy pro 
Bił Rosyan, żeby nie zanadto zbliżali s ę do Adrya- 
nopols. Rząd berlifiski poparł bardzo energicznie mi 
nistra austryackiego. Mówią, le królowa Wiktorya 
prosiła także cesarza Wilhelma, żeby zrobił wszystko, 
co będzie w stanie, aby przeszkodzić okupacji Kon­
stantynopola. Dotąd nie nadeszła jeszcze odpowiedź 
z Berlina. Wiedzą tylko, że ks. Bismark jest skłon 
nym puścić Rosyan, jak można najdalej, aby poróżnić 
ich z Anglią i Austryą.

Oto kilka szczegółów, które warn dadzą poznać 
charakter caszych przygotowań wojennych. Nowy 
plan awansów i dymisyj obejmuje 400,000 fant. sterl. 
wydatków. Jenerałowie, mający więcej jak lat 70, 
dostaną dymisye, a takich jest 100 na 375. Pułko­
wnicy fcędą dymisjonowani w 55 roku życia, jeśli 
nie awansowali na jenerałów, dostaną oni dożywo­
tnią pensję 420 fant. rocznie. Kapitanowie ustępują 
po 25 latach służby, z stopniem jłki Bobie wysłużyli. 
Wszystko to dowodzi, jakie ogromne sumy wydaje 
Anglia na wojsko.

Minister oświaty i wyznań mianował rzeczywisty­
mi nauczycielami przy średnich szkołach rządowych: 
zastępców Józef* B a r o n a  i Ignacego H o s z o w ­
s k i e g o  do gimnazyum w Drohobyczu; Aleksandra 
P e c h n i k a ,  do gimnazyum w Nowym Sączu; Lu­
dwika B e r e z o w s k i e g o  i Dra Stanisława Z a r ę ­
cz n e g o  do gimnazyum w Jaśle; Jerzego H ar wo­
ta ,  do gimnazyum w Przemyślu; Eustachego L e ­
w i c k i e g o  i Karola B o r o w i c z k ę ,  do szkoły re­
alnej w Stanisławowie; Kajetana K o s i ń s k i e g o  
i Franciszka H u p p e n t h a l a ,  do szkoły realnej 
w Stryju; dalej XX. Michała B u r z a ń s k i e g o  i Ju 
liana F e d u s i e w i c z a ,  nauczycielami religii w szko­
le realnej w Stryju; wreszcie nauczyciela gimnazyal- 
nego w Jaśle Karola P e t e l e n z  przeniósł do gim­
nazyum Sgo Jacka w Krakowie.

Wiedeń 9 Bierpnia. Wczoraj o godz. I I 1/* 
przybył cesarz Wilhelm czterokonnym powozem do 
Strohl, o pół mili od Ischl. Cesarz miał na sobie 
mundur austryackDj piechoty. Parę minut przedtem 
przybył tam N. Pan w towarzystwie feldmarszałka 
bar. Mondla, w pruskim uniformie z wielką wstę­
gą orderu orła czarnego. Jak tylko cesarz Wilhelm 
ujrzał N. Pana, wyskoczył z powozu i pospieszył nz 
jego spotkanie. Obaj monarchowie powitalf się nad­
zwyczaj serdecznie, uściskawszy się dwa razy. Cesarz 
Wilhelm wypowiedział swą radość z powodu tego 
spotkania i zapytał o zdrowie Cesarzowe;. Cesarz 
Franciszek Józef odpowiedział równie uprzejmie, wy­
rażając swe ubolewanie, że pomimo szczerej cbęń, 
niemógł wyjechać na spotkanie dostojnego gtś ;ia do 
Salcburga. Po zmianie koni, monarchowie wsiedli 
do powozu cesarza Austryackiego, udając się do Ischl. 
O gedz. 12tej powóz Btanął przed hotoleaa „zur 
Kaiserin Elisabeth", gdzie na pierwszem piętrze 
przygotowano wspaniałe pokoje dla cesarza Wdfcel- 
ma. W sieniach powitali obu monarchów, arcyksiąźę 
Rudolf i ochmistrzowie dworu: ks. Hohenlche i bar 
Nopcss. Cesarz Wilhelm uściskał serdecznie arcyksię- 
cia Rudolfa. N. Pan i Cesarzewicz odprowadzili go 
następnie do jego pokoi, a zabawiwszy tam 5 miant, 
powrócili do willi cesarskiej, gdzie po południu od­
był się obiad familijny. Po obiedzie N. Pan poje­
chał do hotelu po cesarza Wilhelma i udali się ra-

pod górę w prostym kierunku gościniec bity do 
Nowego Sącza, dokoła zaś cały ten krajobraz 
uwieńczony harmonijnie górami zarośniętemi już 
nie liściastemi, lecz szpilkowemi lasami, co wska­
zuje, iż wjeżdżamy w okolicę górską. Dowodzą 
tego samotnie i skąpo rozrzucone chaty górali, 
niemniej dość liche i jałowe po la , których jasna 
majowa zieloność dziwnie pięknie od ciemnych 
szpilkowych lasów odbija.

Ponieważ pociąg jadąc ciągle wyżynami gór 
zmuszony jest zwalniać biegu, przeto mamy naj­
lepszą sposobność do przypatrzenia się budowie 
kolejowej. Już to przyznać należy, że niema obe­
cnie w Galicyi kolei, któraby była staranniej zbu­
dowaną od Tarnowsko - Leluchowskiej, mimo nad­
zwyczajnych technicznych trudności, jakie w kilku 
miejscach napotyka. Kolej ta  zbudowaną została 
nie przez prywatne akcyjne przedsiębiorstwo lecz 
przez rząd i służy dla połączenia Galicyi z W ę­
grami nietylko pod względem handlowym , lecz 
także co może ważniejsze, pod względem stra te ­
gicznym; to nam tłum aczy, dlaczego na całej 
przestrzeni tej kolei tyle pracy poświęcono na 
staranne i dokładne wykończenie. Już po drodze 
od Tarnowa do Grybowa mieliśmy sposobność 
zauważyć w kilku miejscach nasypy, tam y ka­
mienne, mosty i t. p., które co do wykonania nie 
pozostawiają nic do życzenia. Jeżeli weźmiemy 
na uwagę niezwykłe trudności techniczne, jakie 
przy budowie kolei od Grybowa do Nowego Są­
cza usunąć było potrzeba, to niepodobna nam od­
mówić uznania dla tych inżynierów, którzy tą  
robotą kierowali. Dość spojrzeć tylko na te spa­
dy i tam y szczelnie kamieniami obłożone i ubez­
pieczone, niemniej na ścieki utworzone dla spły­
wania wody deszczowej i wszelkie inne roboty
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zem na spacer do Hallstatt. W pierwszym powozie 
siedział cesarz Franciszek Józef z cesarzem Wilkel 
mem, w drugim cesarzowa w grubej żałobie, z po­
wodu śmierci ks. Wazy i Następca trocu, takłe 
w mundurze pruskim. W trzecim księżoa Fursten- 
berg z ambasadorem niemieckim hr. Stolberg, a da­
lej liczny orszak obu monarchów. O g:dz. 10 sj obaj 
monarchowie powrócili do Ischl. Cesarz Wilhelm 
jechał z Cesarzową, N. Pan z hr. Stolbergiem, 
a arcyks. Rudolf z hr. Perponcher w powozach otwar­
tych. Całe miasto było wspaniale oświetlone, tłumy 
ludów oczekiwały monarchów przed hotelem. Dziś 
o godz. 9ej rano cesarz Wilhelm opuścił Ischl. Na 
parę minut przedtem przyjmował N. Państwa i arcyks. 
Rudolfa, którzy zabawili tam w pokojach cesarskich 
miuut 10. Potem cesarz Wilhelm, ubrany po cywil 
nemu, sprowadził N. Panię ze schodów, poesłowa 
i ł  w r9̂ 9» pożegnał się z arcyks. Rudolfem i wsiad 
do powozu wraz z cesarzem Franciszkiem Józefem, 
który pomimo ulewnego deszczu odprowadził go do 
Elbensee, gdzie przybyli o godz. lOej. N. Pan od­
prowadził swego gościa na pokład parowca „Gizela". 
Gdy dano znak odjszdu, cesarz With Im uściska" 
po trzykroć N. Pana i gdy ten choiał się oddalić 
raz jeszcze podał mu rękę. Cesarz Franciszek- 
Jńief poźegnsł się następnie z orszakiem ces. Wil 
helma, podczas gdy tenże zamienił słów kilka z bar. 
Mmdlem. N. Pan opuścił następnie parowiec i cze- 
cał na miejscu wylądowania aż do jego odejścia, cho­

ciaż ce9. Wilhelm prosił go, aby z powodu deszczu 
wracał do Ischl. W parę minut później parowiec 
ruszył, N. Pan wrócił wraz z bar. Mondlem do Ischl. 
Ces. Wilhelm przejechał przez Cheb (Eger), gdzie 
przenocował i udoi się do Berlina. W Franzensba- 
dzie przyjmował na dworcu kolei poddanych niemie 
ckich i rosyjskich.

Wspominaliśmy już na tem miejscu, że porażka ple • 
wniańeka, pokąd o niej w Petersburgu miano wiadomości 
tylko ze źródeł zagranicznych i z krótkich telegramów 
urzęiowycb, wywołała była w prasie rosyjskiej bardzo 
przykre wrażenie, a nawet pewnego rodzaju popłoch. 
STio wątpiono o wielkiej doniosłości klęski, a tylko 
poszukiwano gorliwie jej winowajców, czyniąc gorzkie 
yyrzuty jenerałom rosyjskim za ich nieoględność, 

lekceważenie nieprzyjaciela i brak zdolności strategi­
cznych, to zrzucając całą winę bądź na rząd rumuń­
ski, który odmówił posiłków, bądź też na Austryę, 
której zabiegom zawdzięczać miała Rosya oziębłą i 
dwuznaczną postawę Rumunii. Teraz atoli ir.ny jaki! 
wiatr powiał na prasę rosyjską: czy pomyślniejsze o- 
rzymf.no szczegóły o bitwie plewniaójisiej, czy też 

tylko po prostu chcą zatrzeć przykre wrażenie na pu- 
dicznośei, dr ść, że Dagle o porażce pod Plewną dzien­

niki rosyjskie zaczęły mówić inaczej, lekceważąc ją 
sobie i dowodząc, że zatrważające wieści o niej ni- 
czem innern nie były, jak „tendencyjną przesadą prasy 
zagranicznej, która chętnie i skwapliwie z komara 
robi słGnia, skoro się zdarzy sposobność przedstawię 
nia w ujemn9m świetle sił wojennych rosyjskich."

Oto co dziś mówią o tej bitwie St. Piet. Wie- 
dom osti:

„Ile to szumu, brzęku i hałasu wywołała bitwa 
pod Plewną 1 Krzyczano, pisano o niej na rozmaite 
sposoby. Powod/eiio Osmana baszy obwołano za wy- 
>adek tak niezmiernej doniosłości,' że skutkiem jego 
>ęd?ie zupełay przewrót w dotychczasowym postępie 

( ziałoń wojennych w Bułgaryi. Strategićy zachodni, 
litujący się łaskawie nad Rosyą, zaczęli już nam da­
wać bardzo głębokie i pożyteczne nauki, że nie na- 
eży rozrzucać sił, lecz trzeba je koncentrować... Me­

todyczni Niemcy, z tego nawet gatunku, który nie 
ozuje zbytniej sympatyi dla Turków, oświadczali, że 
brawura w rodzaju przejścia przez Bałkany jenerała 
Gorki, żadnej korzyści przynieść nie może i że gdy­
by tak nierozważnie działający Rosyanie, mieli do 
czynienia nie z turecką, lecz z jakąkolwiek inni ar­
mią, danoby im dotkliwą naukę, że przez Bałkany 
irzechodzić niebezpiecznie, nieufortyfikowawszy pozy- 
yi w Sutowie i Tirnowie przeciw ciosom takim, jaki 

właśnie zadał Rosyi Osman basza. Słowem, mnóstwo 
śmiertelnych nabojów puszczono na nas, to przez nie­
życzliwość wyrafinowaną, to przez prostą naiwność, 

rzy sposobn ściowej rzekomej klęski plewniańskięj... 
iturainie, że niezapomimno o porównaniu wyprawy 

wojsk rosyjskich w Torcyi europejskiej z niefortunną 
wyprawą szyatycką."

Ale zdaniem rzeczonego dziennika, zapomniano o 
ednój rzeczy, która jest przecież zasadniczą. Oto, 

rozprawiając i tak i owak o „świetnem zwycięstwie 
Osmana baszy," żaden z organów prasy zagranicznó 
nie zadał sobie prestego pytania: w jakich warun­
kach odbyła się bitwa, i ile w mój było Rosyan a 
ile Turków? Wiedziano wprawdzie, ile było pułków 
rosyjskich, lecz ani o szczegółowym składzie tych 
pułków, ani też o rzeczywistój liczbie s.ł tureekkh 
nic nie wspominano. O jednój armacie gdzieś tam, 
kiedyś zdobyte; na nas przez Osmana, telegrafowa­
no we wszystkie strony świata, a o tem, że w bitwie

pod Plewną siły tureckie miały nad naszemi zna­
komitą przewagę liczebną, zamilczano zupełnie.

Tymczasem dziennik petersburski twierdzi, iż Os 
man basza miał w Widy nia i na granicy serbski 6j 
około 50 tysięcy żołnierza. Zostawiwszy bardzo ma 
ły oddział tych sił w Widynio, pewny, że Rumuni 
nie napadną na tę twierdzę i że ze strony Serbii 
również żadne niebezpieczeństwo nie grozi, Osman 
wyruszył pospiesznym maszem ku Plewnój. Pzy- 
bywBzy tam, już zajął miasto bardzo licznem woj­
skiem, kiedy dopiero w dobę potem ogłoszono o wy­
marszu jego armii z Widynia, o czem jenerałowie 
rosyjscy wiedzieć naturalnie nie mogli." Dzienniki 
niemieckie nazywają ten marsz genialnym. Zdaniem 
zaś St. Ptet: Wiedm. „mniemana genialność" tego 
marszu, na tem się ogranicza, że Osman umiał za­
chować o nim tajemnicę, co zresztą nie było tak 
trudnem, ponieważ nikt się o to tak bardzo nie tro­
szczył (!) Bitwa pod Plewną była tedy bardzo nie­
równą. Niedziw więc, że wynik jój nie wypadł dla 
wojska rosyjskiego pomjślnie, chociaż nie tak znów 
zgubnie, jak głoszą za granicą, „chociaż i tsm nik 
niezaprzecza, że żołnierza nasi bili się mężnie."—

Takie jest nowe zdanie dziennika petersburskiego o 
bitwie pod Plewną. Tendencyjneś6 artykułu powyższe­
go jest widoczną. Ale czy zdoła wpłynąć pomyślnie 
na uspokojenie umysłów w Rosyi, zatrwożonych pier- 
wotnemi wiadomościami o klęsce plewnańskiój obro­
na tak naiwna, jak usprawiedliwienie porażki nie- 
wiademośoią o pospiesznym pochodzie Osmana ba­
szy z Wilynia do Plewnój?

Teatr wojny.
Wiadomość o wielkiej bitwie pod Tirnową po- 

WBtała zapewne z posłyszenia o kilku drobniejszych 
utarczkach, z których wynikać się zdawało, że tak 
wojska Mehemeta Alego jak i Osmana baszy w bo­
ju z rosyjskiemi wojskimi zostawały. Najpierw bo 
wiem wtjska rosyjskie w Tirnowie i Selwi stojące, 
zebrały się pccichu i uderzyły na stanowisko Osma­
na baszy pod K o w a c z e m ,  wdarły się, o ile 
z krótkiego wczorajszego telegramu sądzić można, 
do sameg > miasta i ztąd dopiero ze stratą 300 za­
bitych i 700 rannych wyparte zostały. Są to starcia 
wstępne, które znamionują zamiar ponowienia boju 
z Osmanem baszą, tym razem połączonemi silami 
z Tirnowy i z nad Osmy i to w sposobie przełama­
nia najpierw pozycyijego pcdŁowaczem. Gdyby się 
Rosyanom było udało odebrać Łowacz, który Osman 
basza, uznając jego ważność dla siebie, zaraz po o- 
panowaniu Plewny zdobył i umocnił, toby mu w tem 
miejscu przecięli drogę odwrotu do Zcfii na przy­
padek porażki, a zarazem drogę, którą dotąd ścią­
gał główne swe posiłki z Zofii Niżu i Nowego Ba­
zaru. Manewrami ztąd przedsiębranemi możnaby też 
skutecznie obejść po stronie południowej stanowisko 
pod Plewną i zmusić go do opuszczenia dotychczas 
zajmowanych silnie obwarowanych pozycyj i przyję­
cia bitwy ze zmienionym frontem. Mcżuaby nawet 
w takim razie wprawić go w gorsze położenie. Ob­
warowawszy bowiem i obsadziwszy Łowacz tak, że- 
>y go jednym rzutem nie można było odebrać, od­
cięliby Rosyanie, jak już powiedzieliśmy, Osmanowi 
drogę do Zofii; pozostawałaby mu więc jedna tylko 
droga odwrotu do Widdjna. WtenczaB całe siły ro­
syjskie mrgłyby się zebrać nad dolną Ósmą i obejść 
lozycyę Plewny po północnej stronie. Osman basza 

musiałby wtenczas opuścić silne swe stanowiska nad 
Widem i bić się z R -svarami w mniej korzystnej 
jozycyi o drogę do Widdynis Chociaż i w takim 

razie śmiałemu jenerałowi mogącomu liczyć na nie­
zachwianą odwagę swego wojska, pozostawałyby je­
szcze ince środki wyłamania się z tej łapki. Jsśliby 
nwiem R syanie, jak to dotąd mieli w zwyczaju, 
nie użyli dostatecznej siły na obejście po stronie 
JÓłnocnej pozycyi Plewny, to Omnan basza bez o- 
mszczania frontową linią obwarowanych pczycyj mógł- 
>y ich pobić silnemi rezerwami Bwemi, które stoją 

za Plewną. Gdyby jednuk do wykonania tego ma 
newru użyli sił przewyższających swą ilością liczbę 
wojak Osmana baszy, to byłoby rzeczą oczywistą, że 
w takim razie musieliby nad Ósmą, tudzież w oko- 
ioy S stówa i Białej tylko słabe siły pozostawić. 
Wtenczas O man basza mógłby powziąć śmiałą de- 
oyzyę. Na obronę mostu w Plewn;e i przepraw przez 
rzekę Wid (oo Risyanie obchodząc pozycję Plewny, 
musieliby przejść Wid przy ssmem jego ujściu i 
znajdować się ca lewym jego brzegu) mógłby zosta 
wić oddział wystarczający na to, żeby przeprawę Ro­
syan przez rzekę opóźnić o kilkanaście godzin, sam 
a  ś z głównemi siłami mógłby udać się do Sistowa, 
zniszczyć tu mosty i magazyny i spiesznym msrszfm 
)i7ez Białą podążyć drogą na Sultankoei do Eski- 
)źumy celem połączenia Bię z Mahometem Ali. Ale 

to są jeszcze ewentualności bardzo dalekie, o któ­
rych wspominamy tylko, żeby wykazać, że pozycya 
Osmana bas?y pod Plewną dotąd nie jest jeszcze 
oiebezpierznie zagrożoną, a dziś upewnioną tom bar­
dziej, że Kowacza sobie odebrać nie dał.

W chwili, kiedy Rosyanie na Łiwaoz uderzali,

Osmanowi baszy musiało zależeć na tem, żeby rde- 
dzieć, jakie w tej chwiii wykonywa ruehy obóz W. 
Księcia, nad Ósmą stojący. Wysłał więc silny reko 
nesans jazdy, w 5000 koni wykonany, który uderza­
jąc w kilku mkjucach na priednie straże rosyjskie, 
docierał aż do miejsc, w których się o rozpołoźeniu 
wojsk rosyjskich mógł przekonać, a przekonawszy 
się, że się do czynnego udziału w beju pod Łowa- 
czem wszczętego nie zabierają, wróci! do obozu. Ten 
to ruch rekonesansowy, który cel swój w zupełno­
ści osiągnął, starają się Rosyanie przedstawić jako 
odparty energicznie zamiar przełamania linii rosyj­
skiej. Linie rozległego obozu znacznych wojsk tylko 
oddziałami mię ssanej broni się przełamują, nie zaś 
samą kawalejyą, a potem co za cel przełamywania 
linij nieptzyja ielskich, nia prowadząc w odwodzie 
całej armii do skorzystania z tego przełamania. Był 
to więc widocznie tylko rekonesans w chwili boju o 
posiadanie Kowacza ze względów bardzo słusznej 
przezorności wysłany.

Trzecia utarczka zaszła w tym samym czasie pod 
Jaslarem na drodze z Białej do Eski-Dźumy, na 
której Rosyanie utrzymują wysunięty silny posteru­
nek strażniczy pod Popkoi. Jak Osmanowi baszy w 
chwili, kie•1y oddzkły z Tirnowa i Salwi uderzały 
na Łowacz, chodziło o przekonanie się, czy z tym 
atakiem nie łączy się ogólna akcya całej armii ro­
syjskiej, tak znów Rosyanom musiało chodzić o za­
pewnienie się, czy w chwili wymarszu znaczniejszych 
sił z Tirnowa i Selwi, nie spadnie na te miejsca 
jaka niespodziana napsśó z obozu pod Szumią. W tym 
celu dwa pułki jazdy rosyjskiej uderzyły na obsa­
dzony wojskami tureckiemi Jaslar. Odparci zbyt na­
gle, żeby się o czemśkolwiek dowiedzieć mogli, ścią­
gnęli posiłki z Popkoi i dopiero po dwugodzinnym, 
podobno krwawym boju, ustąpiły. Bjrł to tak samo 
jak nad Osmą bój czysto rekonesansowy.

Fachowi krytycy obecnej wojny łamią sobie gło­
wę nad celem, jaki Rosyanie mieć mogli w stawia­
nia mostu pod Olteaicą naprzeciwko Tartnkai. Spro­
wadzania świeżych wojsk i materyału wojennego 
must ten nie nhtwia. Wojska przewiezione z Buka­
resztu do Dżiurdźewa i przeprawione tu statkami 
przez Dunaj pod zasłoną wojsk oblegających Ruszczuk, 
stanąć mogą rychlej na linii bojowej, niż wojska 
maszerujące po dalekiej, a złej drodze z Bnkaresztu 
do Oltemcy. Na pierwszą wieść o stawianiu tego 
mostu, rozpoczętego włeśnie w chwili, kiedy komu- 
nibacye pod Sistowem były najmocniej z grożone, 
powiedzieliśmy, że przez budowę jego zapewniają so­
bie Rosyanie drugą drogę możliwego odwrotu, i ten 
zamiar był też może główną pobudką do postawie­
nia mostu Oltenickiego w chwili, kiedy niewysłowio- 
ny popłcch, który dotąd korespondenci różnych pism 
z wielkiem zadziwieniem opisują, panował w całym 
obozie, a szczególnie w głównej kwaterze sztabu ro­
syjskiego. MoBt ten może j'ednak w tej chwili oddać 
inną jeszcze przysługę armii rosyjskiej. Wiadomo, że 
wojska Zimmermanna marnieją w Dobruczy w bez­
czynność, bez użytku w obecnej kampanii. Dopóki 
zaś ks. Hassan postępuje trop w trop za jego ru­
chami, trudno mu celem zbliżenia się do głównej 
armii mijać Silistryę, bo w chwili takiego m3rszu 
mogłaby się zjawić na lewym jego boku czychająca 
ciągle na coś armia Mehemeta Al?go, a on dostałby 
się wtenczas w kleszcze między dwa wojska i naje­
żoną działami fortecę. Otóż most pod Oltenicą uła- 
;wia Zimmermarmowi w dwojaki sposób połączenie 

się z główną armią. Najpierw sam marsz okalający 
po stronie południowej S listryę można śmielej przed­
sięwziąć, jeśli za Silistryą jest most, do którego woj­
ska Zimmermanna w chwili nagłego niebezpieczeń 
stwa dobiedzby mogły, a potem i w myśl głoszone­
go już kilkiikrotuie rozkazu, który miał mu być da­
nym, ażeby Bię cofnął dalej ku ujściom Danaju, i tu 
Bię przez niego przeprawił, most pod Oltaoioą po­
służyć mu możs do rychlejasego pojawię.,ia się w 
bliskości głównej armii.

Te tylko względy mogły skłonić sztab rosyjski do 
nakazania budowy tego mostu.

Do chwili, kiedy ten łam dziennika zamykamy, 
nie mamy autentycznych wiadomości o przedarciu 
się Sulej mana baszy na północną stronę Bałkanu. 
Ha prywatnych wiadomościach o zdobyciu wąwozów 
w dziennikach sprzyjających Turkom i mniemają­
cych, że się im przedwczememi i pomjślnie dla nich 
irzedstiwionemi doniesieniami przysłużyć można, nie 

zbywa. Nie lubimy opierać widoków naszych na rzeczach 
niepewnych. Mniemamy, że bez dywersyi od strony 
północnej zdobycie wąwozów od południowe; stromej 
strony Biłkanów jest trud nem zadaniem. Gdyby się 
ednak udało Sulejmauowi przedrzeć na północ B ił-  
ranów, chociaż jednym wąwozem, łatwiejszym mo­
le od innych do zdobycia, albo potwierdzić się m'a- 
a wiadomość o dobrowtluem przez łto.-yan opu 

szezeniu Szybki, to połażenie wojsk tureckich stało- 
>y się od razu nierównie korzystniejszym. Turcy nie 

byliby już rozdzieleni na trzy odrębna armie, o zdo­
bycie Łowacza przez Roiyan nie mogłoby już być 
najmniejszej obawy. Armie tureckie zyskałyby bez­
pośrednie czucie między sobą, a dla Mehmeta Ali

nadsszlaby może w tenczas chwila, na którą czeka 
do podjęcia akcyi zaczepnej.

Dosyć w. żną wiadomtść przyniósł nam też Le- 
want Herald, donosiący, że wojska tureckie opuści­
ły Suchum Kale. Po wst ińcy Afcchazcy mają być tym­
czasowo przewiezieni na terytoryum tureckie, a woj­
ska, uwolnione w ten sposób od działania w Azji, 
mają bjć, jak to i Stara Prease potwierdza, na buł­
garski teatr wojny przewiezione.

Na czarnogórskiem polu walki bombardują Czarno- 
górcy Niksicz bez przerwy, który dotąd nie myśli 
o poddaniu się.

W Azyi rozpoczęły się kroki wojenne przekrocze­
niem granicy na wszystkich czterech gościńcach. JeBt 
to znów ten sam system prowadzenia wojny drobne- 
mi odosobnionemi od siebie oddziałami, który się 
już raz okazał zgubnym.

B u k a r e s z t  8 sierpnia. Za 36 tą dywizyą 7-go 
korpusu, która pod dowództwem Wernokina znajduje 
się w oddziale Zimmermanna, ma i reszta wojsk 
tego korpusu pospieszyć. Tak samo przeniesiony też 
zostanie z Krymu lOty korpus ca bułgarski teatr 
wojny. Stanowiska obu tych korpusów nad wybrze­
żami morza czarnego, zajęte zostaną przez inne świe­
żo mobilizowano korpusy.

Ty f l i s  8 sierpnia. Mieszkańcy aułów, które się 
do powstania przyłączyły, mają być internowani 
w głębi Rosyi. Prawie codziennie nadchodzą tran­
sporty powstańców do Władykawkazu. Dwóchset 
Dyodorców złożyło broń przed jenerałem Achal- 
zowem.

B r o d y  9 sierpnia. Tel. Nowej Prease. Na Po­
dola i Wołyniu wyszedł rozkaz nakazujący przyspie­
szenie żniwa; jedni utrzymują, że przyczyną tego 
nakazu jest zamisr założenia wielkiego obozu w tych 
stronach, inni oczekują nakazu pospolitego ruszenia. 
Transporta wojskowe nie ustają.

Lo nd y n  9 sierpnia. (Tel. Nowej Pretae). Do 
Daily Telegraph telegrafają z Łowaczu 7 sierpnia, 
że Osman basza zaczepionym został w tymże dniu 
w obwarowanym obozie pod Władyną (na drodze 
z Łowacza do Plewny, rozpoczął jednak bezzwłocznie 
sam kroki zaczepne i zmusił Rosyan na całej linii 
do odwrotu. Straty były po obu stronach znaczne. 
(Zdaje się to być tvlko inną werayą wspomnionej 
powyżej bitwy pod Kowaczem. Red.)

i zagraniczni.
K r a k ó w  10 sierpnia. Wskutek odezw wysto­

sowanych w imieniu Akademii przez Komisyę antro­
pologiczną do pp. starostów i lekarzy powiatowych 
z prośbą o sporządzenie wypisów z ksiąg stawienni­
ctwa do wojska, mogących służyć za podstawę ozna­
czenia zasady wzrostu ciała lndności galicyjskiej; 
oprócz ogłoszonych joź w Czasie z d. 10 lipca, na­
deszły z następujących powiatów: Drohobyckiego, 
Brzeżańskiego, Limanowskiego, Ropczyckiego, Łań­
cuckiego, Zaleszczyckiego, Kamioneckiego, Zbaraskie­
go i Bohorodczańskiego. Ponieważ opracowanie na­
desłanego materyału ma się rozpocząć najdalej w dru­
giej połowie września, byłoby więc do życzenia, aże­
by i reszta powiatów powodowana równą życzliwo­
ścią dla celów naukowych, wypisy Bwoje wcześniej 
nadesłać zechciała.

— Na pogorzelców miasta Wieliczki złożyli u nas 
pp.: jenerał Kraszewski 20 złr., Tomasa Górecki 5 złr.; 
Emanuel Loewenfold z Chrzanowa 25 złr., prezes A- 
kademii Dr Majer 5 złr.

Pi zed kilkoma dniami cdbyło się roczne posie­
dzenie Stowarzyszenia pogrzebowego urzędników Ma­
gistratu krakowskiego. Celem tego Stowarzyszenia 
jest, nieść natychmiast pcmoo pieniężną na koszta po­
grzebu członków stowarzyszonych, bąóż żon lub dzie­
ci ich, a mianowicie po śmierci urzędnika wypłaca Sto­
warzyszenie kwotę równającą się jednomiesięczne) 
płacy zmarłego; w razie śmierci żony, połowę tej 
płacy, a na pogrzeb dziecka czwartą jej część. Fun­
dusz Stowarzyszenia powstaje z składek V*V0 od 
płacy rocznej urzędników, wnoszonych w ratach mie­
sięcznych. W ciąga pięcioletniego istnienia wypłaciło 
Stowarzyszenie na cel powyższy 608 złr , a to po 
śmierci 6oiu urzędników, żmy jednego z nieh i 
dwojga dzieci. Stowarzyszenie posiadało z końcem r. 
1876, dokąd sięga sprawozdanie, gotówką 840 złr., 
w walorach 400 złr., razem 1240 złr. Stowarzysze­
ni r liojy obecnie 53 członków. Do Wydziału na rok 
bieżący weszli Dr Michał Schmidt, wiceprezydent, 
Adolf Czasch, naczelnik wydziału rachunkowego, Piotr 
Umiński, refarendsrz i Jau Krzesz, kontrolor Magi­
stratu.

— Dziś rano doszły nas listy lwowskie jeszcze 
z d. 8 b. m. a zatem o 24 gadzin spóźnione. W dnia 
otwarcia sejmu był z to szczególna usłużność, takie 
przetrzymanie listów.

Naczelnik tutejszej straży pożarnej miejskiej p. 
Eminowicz wyjechał do Stuttgartu na wystawę przy­
rządów pożarnych, wysłany tam przez Radę miejską.

—  Jutro popołudniu w tak zwanej „Dolinie Szwaj­
carskiej", odbędzie się na dochód pogorzelców Wie-

naziemne, ażeby nabrać najlepszego przekonania 
o trwałej a zarazem bezpiecznej konstrukcyi tej 
linii kolei.

Ciągle jadąc wyżyną góry a mając po lewej 
śliczne daleko rozciągające się lasy szpilkowe, 
przybywamy do Ptaszkowy. Zaraz za stacyą w do­
le pod nami leży ładny choć skromny dworek 
szlachecki, obok niego stary drewniany kościółek 
otoczony cienistemi lipami. Gwizd lokomotywy 
łamiąc się po okolicznych wzgórzach powtarza się 
kilkakrotnie i tworzy piękny odgłos. Minąwszy 
Ptaszkową, kolej nieznacznie i zwolna zaczyna się 
spuszczać na dół a przebywając kilka wcięć przez 
skały , których odłamy groźnie się nad torem 
zwieszają i nieraz dziko fantastyczne kształty 
przybierają, znika raptem pociąg, po poprzedniem 
ostrzeżeniu podróżnych gwizdem lokomotywy, 
w czarnych czeluściach tunelu jakby w mysiej 
dziurze. Tunel ten w podobny sposób jak  łupko- 
wski jest bardzo starannie i trwale zbudowanym 
chociaż co do długości nie może iść z łupkow- 
skim w porównanie. Za chwilę jesteśmy w Ka­
mionce, zkąd coraz bardziej zniżając się na dół 
opuszczamy wyżyny gór a zjeżdżamy w śliczną 
obszerną równinę sądecką zamkniętą dokoła rzę­
dem wzgórz, z po za których sine, śniegiem do­
brze jeszcze przypruszone szczyty T atr wspa­
niale wyglądają. Kolej robiąc tu taj wielkie półkole 
przywozi nas wreszcie do Nowego Sącza.

Miasto Nowy Sącz odległe od stacyi o V2 go­
dziny w malowniczem położeniu niedaleko ujścia 
Popradu i Kamienicy do Dunajca, niezawodnie 
na każdym zwiedzającym miłe wywołałoby wraże­
nia, gdyby nie to niechlujne żydowstwo, które 
rozsiadlszy się wygodnie i szeroko po rynku i są­
siednich ulicach znacznie przyczynia się do za­

nieczyszczenia miasta. Niektóre ulice, szczególniej 
prowadzące ku zamkowi i Dunajcowi, tudzież po 
boczne uliczki są stekiem wszelkich możliwych 
brudów, nieczystości i smrodów, które tak  na 
wzrok i powonienie działają, że przechodzący tam ­
tędy zatykając nos czemprędzej uchodzić musi. 
W takiem położeniu znajduje się gmach sądu ob­
wodowego ; o parę kroków od niego umieszczone 
prawie obok siebie dwie tablice ostrzegające, że 
zanieczyszczanie jest pod karą zabronione. Nakaz 
ten wyszedł od m agistratu a jak  jes t obserwo­
wanym można się przekonać spojrzawszy najprzód 
na tablice, które służąc za cel pocisków chłopa­
ków żydowskich zababrane są błotem, potem zaś 
na ziemię, wyglądającą chyba prędzej na pole 
uprawne odchodami ludzkiemi niż na ulicę. Że 
też władze miejskie, do których przecież utrzy­
manie porządku w mieście należy , na podobne 
lekceważenie przepisów zezwolić mogą! Istotnie 
dziwić się należy, iż podobne miejsca nie stają 
się siedliskiem ciągłych chorób epidemicznych, 
któreby ludność dziesiątkować mogły.

W obszernym w regularny czworokąt zbudo­
wanym rynku stoi na środku starożytny ratusz 
ze strażnicą wojskową. Podobno przechowują tu ­
taj jeszcze dwa wielkie miecze katowskie, które- 
mi za dawnych czasów zbrodniarzy skazanych na 
śmierć, tracono. W archiwum tutejszem znajduje 
się kronika miasta, również różne przywileje na­
dane mieszczanom przez królów polskich. Nieza­
wodnie dawniej tych szacownych pamiątek, stano­
wiących tak ważny przyczynek do dziejów Polski, 
musiało być znacznie więcej ; wspomina przynaj­
mniej zasłużony Bogusz Zygmunt Stęczyński w po­
ety cznem swojem dziele „T atry", iż dużo parga- 
minów z dawnych lat opatrzonych w pieczęcie

użyto na okładki książek do nabożeństw a, pie­
częcie stopione zostały na tłuszcz do smarowania 
skór, a sztandary i chorągwie zdobyte na Szwe­
dach i zdobiące niegdyś salę radziecką, przero­
bione na gorsety mieszczanek! Niewiadomo nam 
dobrze, w którym roku to nastąpiło , w każdym 
razie cechuje dobrze nasz wandalizm, który z nie­
świadomości lub złej woli wszystko pragnąłby 
niszczyć, na co się przodkowie nasi od wieków 
nieraz z trudem  i mozołem składali.

Niemal naprzeciw ratusza w bocznej uliczce 
wznosi się kościoł parafialny, okazały gmach z dwo­
ma wieżami, fundowany w r. 1448 w miejsce da­
wnego kosciołka przez Zbigniewa Oleśnickiego, 
biskupa krakowskiego, pierwotnie pod wezwaniem 
św. Małgorzaty; dawniej była tu  kolegiata hojnie 
uposażona, przy której 12 kanoników służbę bo­
żą odprawiało. Wewnątrz kościoła nie ma nic go­
dnego do w idzenia; na ścianach nawy są malo­
wane al fresco  wizerunki 12 apostołów, a obok 
ambony w ścianie wmurowana wielka tablica mar­
murowa ze złoconym napisem niemieckim, świad­
czącym, iż wystawioną została przez korpus ofice­
rów 20 (sądeckiego) pułku piechoty na pamiątkę 
26 oficerów i 441 szeregowców tegóż pułku, któ­
rzy w bitwach pod Skalicami i Sadową r. 1866 
śmiercią walecznych polegli.

Niedaleko kościoła parafialnego po tej samej 
stronie także w ulicy znajduje się kościół św. Du­
cha niegdyś Benedyktynów, dziś do XX. Jezuitów 
należący: godna widzenia jest piękna nawa i sta­
rodawny obraz pięknego pędzla, przedstawiający 
w naturalnej wielkości fundatora tegóż kościoła 
W ładysława Jagiełłę w królewskim stroju z ko­
roną na głowie, z berłem i jabłkiem  w rękach, 
po lewej stronie na ścianie orzeł polski obok czer­

wonej draperyi. Wizerunek ten zaliczają do naj­
dawniejszych zabytków sztuki malarskiej w Pol­
sce, wielka tylko szkoda, że nazwisko artysty  nie 
jest znane, gdyż napisu ani monogramu nie ma 
żadnego. Założenie kościoła datuje się od r. 1409.

Po drugiej stronie rynku , leży najdawniejszy 
kościół w mieście, należący dawniej do Franci­
szkanów, dziś służący dla odbywania nabożeństwa 
zboru ew angelickiego; zbudowany on jes t w kształ­
cie rotundy św. P iotra w Rzymie, oczywiście na 
znacznie mniejszą skalę, na pagórku, który stro­
mo na doł ku Dunajcowi spada. Wedle napisu ła­
cińskiego , na tablicy marmurowej umieszczonej 
w ścianie, wzniósł starodawny ten kościół Wa­
cław, król polski i czeski, w r. 1297. Podanie 
niesie, iż dawnemi czasy jakiś książę polski da­
rował krolowi węgierskiemu obraz Przemienienia 
Pańskiego. Kiedy posłańcy przybyli pod wieczór 
w okolicę dzisiejszego Nowego Sącza, wtedy je ­
szcze całkiem borem zarośniętego, przenocowali 
u jednego pustelnika i chcieli nazajutrz w dalszą 
drogę pociągnąć. Z niemałem jednak zadziwieniem 
spostrzegli, że woły ciągnące wóz z obrazem w ża­
den sposób z miejsca ruszyć nie chciały. Niemo- 
gąc sobie inaczej poradzić, udali się do króla Wa­
cława z zapytaniem , co w tym wypadku czynić 
należy. Król uznając w tem zdarzeniu palec bo­
ży, aby obrazu z granic Polski niewywozić, roz­
kazał na tem miejscu r. 1297 kościół postawić 
i obraz w nim umieścić.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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lioąki, koncert orkiestry salinarnej wielickiej i śpię- n e m , j e
waków niemieckich.

—  Ileż to razy ani rodzice ani lekarze nie mogą
ooras niebezpieczniej jest żywić się, 
szkaó w zaprawionych truciznami potrawach, napo-

j  n aiopnnia i oznych, o ile oniśj sądzić można i  wyciągu telegrafi
W i e d e ń  9 sierp . cznego, sprawiła nader korzystne wrażenie. Uznają,

dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2540, ty  i b ła ce p o c z n ą  i górującą nad
 f  _ ■* Cf k O A  n i l  I 1V A 1  t i i A V A f V Q / l i f f T l t T  n  M H  n Z L I l lw a  I  _ . > « «  ■ •     J a * n « n  1 OT

—  llcz 10 razy r 11 r.0QZ1,ce. ir«r«k„ iach odzieży, obiciach pokojowych. Wino i piwo,zbadać przyczyny choroby dziecka, jeśli ta jest sku- jacn, oaz ^  j lodv pojazdy i meble,
tkiem złeg. obchodzenia się P“ ! A ednak me oceM
zawsze i te piastunki, które na plantacyach przesia- kawa, ne >
dują, są pod dostateczną kontrolą przechadzających mocą che mu. n .
się osób, bo i tam niekiedy piastunki biją dzieci od- T E A T H . Ł B T M Ł  W sobotę d m a l l g o s r p
dane ich opieoe. Gorszy od tych wypadek zaszedł L ia :  Na doehód W ł a d y s ł a w a  Wo j  d a o . w i c . . , ,  
właśnie. Katarzyna Chmielówna, z Krzeszowic, 13-le- Komedya-krotochwila w 3ch aktach, napisana p 
tnia, służąc tu za piastunkę do rocznego dziecka, Ludwika Jastrzębca: ł o p o ty  pana Goldfisza. -  
gdy to nie chciało się uspokoić, aapewne katowane Początek o godz. wpół do 8ej
przez nią, udała się z niem pod Kapucyny za ujeż- __ Dnia 9go sierpnia pogoda, upał, wieczorem ma- 
dialnie wojskową, bez wiedzy slużbodawców i tam Ky deszcz; termometr od 15T doszedł do 33 0 C. 
chwyciwszy dziecko za nogi, tłukła niem o ziemię, Barometr wraca w górę; rano o 6ej d. lOgo sierp- 
a potem kopała je i kolanami gniotła. Dziecko m ia-|njg 8tan jego był 740‘8 millim., termometru
ło zawsze wstręt do tej piastunki i chorowało na za- g( — Wiatr północno-wschodni.
palenie płuc. Polioya odebrawszy dziecko, które od-1   -yj sobotę dnia lig o  sierpnia: &w. Zuzanny
dała matce, uwięziła Chmielówną i odesłała ją  do sądu. panny m«cz.
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W i e d e ń  10 sierpnia. FremAenblatt lamiwzcza 
telegram i  Ischl, donoszący, te cesarz Wilhelm przed 
odjazdem Bwoim dał cesarzewiczowi Rudolfowi pru-
Bki pułk ułanów. , •

W i e d e ń  10 sierpnia (jpryw.). Jagblatt donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a ,  te  we czwartek 70,uuu 
Rosy an uderzyło na Plewnę i wielka bitwa była sto; 

J ‘   Skutkiem walki

Na   j —w w , , . /»nn . i  i 7« H1UV> a w» ujio njoyw  uvamj v«*«| - o “ .
wych owiec 17,580, żywej nierogacizny 699 sztuk. gz€dnie j zwykłe Mgajenia tego rodzaju. E t u t  

Cielęta płacono od 33 do 53 złr.; żywe owce wę- 8chaUonmred^  wyraziła się pewna osobistość, 
gierskie za 100 kilo mięsa płacono od 36 I W o d z i c k i  odradzając sejmowi dyskusję nad
złr., proste owce w czarnej grubej welme od 35 do ■ ■ wechodnią, którój ostrze obróciłoby się na-
42 złr., rosyjskie od 45 do 52 złr.; żywą nicroga-1 . *81 ___ ,— t>— : *—i— „s. > .» ii  *n bramwil
ciznę galicyjską płacono od 40 do 45 złr., węgier­
ską od 47 do 50 złr. za 100 kilo żywej wagi. I „amżyczliwych sferach. Zebr. W o d z i c k i  Biec>mj-1 n r i e ^ s  m aV ow i t o m T Ń J r .
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trzyma w swem poaa-
fr n g n h a li  *> o i  9 , .  *> * * •  «  sier-

targ na zboże i nasio- 
zjazd właścicieli olearń 

austryackich młyna-

ikeUermznn z Gorlic, W. Muttermilch z Warszawy,I^sTemy sie złudzeniom, ale'właśnie ze względu n s | raow- 
1   A. Lutkiewicz z córką - I J J . . .  , ^  I

Caffi btirbtik.

— Walenty iilazejowsai, czeiaama sowaisKi, zuuaij- M Banmritter z Warszawy.
i dzietny, mieszkający pod L. 64 przy targowisku —  Tygodnika Krynicy wydawanego pod redakoyąl * POt t ER* j  N;e
bydła, powiesił się po pijanemu, lecz domownicy °d~ I £>ra M i c h a ł a  Z i e l e n i e w s k i e g o  Nr. 12 zawiera:! H

czyków na plantacyach 
rekcyi policyi.

™ T i .  dajemy się złudzeniom, ale właśnie ze wzgięau na —  siemnia wieczór. Na żądanie rządu,
K. Mogilnicki, Lutkiewicz z córką z Wołym , I koronę , na cały kierunek polityki hr. A n d r a s s e - |  ^  Izbacb pariamentn cofnięto wniosek względem 

Ławy‘ „  Igo,  podzielają opinię hr. Wcdzickiego. Jedną jeBzczel kwestva wschednią; nie zdaje się bjó
J. Niewilecki z Poznania, E- uwagę zrobić musimy. Chwila dla G a l i c y i  jest awdopodobynem aby iord Beaconsfield ze-

OsUfióska z Warszawy, M. Zwicker z Wiednia, J. Ma-1arCyWażną. Jest to do pewego stopnia próba ognio IP . ,  ^bie wyż-zej wyjaśnienia. W Ubie
-  Cieszyński z Warszawy, Dr W. L J  j ^ g  sejm galicyjski potrafi opierać się prąd o- JS K ta rw k i M u s s u -

1. O. Czechowski z Stanisławo-1 uczucia tak naturalnego, okaże Bwą d o jrzaH ćp  1 J . d . sekretarz poselstwa
H. Huck z Bregencyi, W. Scha- politjcZDł, jak tego pragną roiumni przyjaciele Po- r “  E tan b fn o p o T u  miał powierzone so-
, R. K. Finger z Bremen F. [aków; w przeciwnym razie, poświęci mteresa ob£  a_°glj E w 0 w sprawie okrucieństw rosyjskich. Da- 

Sawicki z Petersbnr-1 cne i przJBZł e kraju naszego, _»>^apalić f^erworek |  Jh? nieprzjszło do żadnjch ro- 
,ń między Anglią i Austryą z powodu zamierzo-

bywatela, powszechną posiadającego miłość, zjechano I j0wych, mianowicie: w Ciechocinku, Iwoniczu, Kry |A . 8t®in^  * j10̂ g^ńpic Dr W. Wagner z Hu-1 kwatery rosyjskiej. O misyi jego i jśj Z0- | a®j Przez ^ U8̂ P a^ bic!rhfa w ^elł czynny^udział
S - r .  .k ,a  tjnro » o in.  | imi0 y ŁnŁ!OTiu> a?0„ w .i fy  1 w S ^ . o w . ^ h ,  |  b - - B r o d i w f  B. SctoU f ‘f S ,  ‘ o J i c h  zja.dą w I s l l ,  W r e p

, v — V.—  - n  n * ™ . L .v —  1------- 1. . .  cł.nowi artykuł ^  National Zł9 Ą .  * Dalej óświadczjł Bourke, że nic mu nie
Frazesów c&rXt \ wiadomo o bezpośredoich rokowaniach Cara z Suł-

Zóchowskl z Bochni, J. Pirirotto z SycyUi. judzielona depntacyi bo ś n i a c k i ó j ,  odpowiedź tak Unem. am też,, a b j p o ś r e d n i c z y ł a  w tej mie-
ustach chwilowo p o k o n a n e g o  monarchy, Irze Wczoraj wieczór

:re wrażenie. t a ł mel w Izbie wyższej lora E v e r s h a m  cofnął interpe-

  _  Żółkowskiego i Rapackiego. P. Wojdałowicz|pjn^ -^_p ruBt . I objeżdżał iniektóre okolice. ^ le8̂  ^  p o lrięk o w lłta  d S :  LROTpSiy C» Dkwe8l7 i

dzo mądrze na wypiciu na Rynku kilkunastu (plvr U .  Są rzeczy drobne na pozór me mające żadnej ! Galioyi) A. Drewnowski z Kongresówki, J. Kohn tersburga raport o sm utnych^nasgps^acn synem . prowadzoną z  rozpoczęciem wojny za-
tieurs) beczek piwa na zdrowie armii ottomańskiej“. wartości, które umiejętny i zdolny « tysta  zdola po I Wiednii> j .  Rusiecki z Kijowa, J. Lehner « Pra- represyjnego_ W i L a n i u  obrony krajo- powiedział rząd ścisłą ale warunkową neutralność,
Wyznajemy, że nigdy jeszcze nie pijano u nas n .|dn ieść do wysokośd ^ o ^ f i ^ y ^ ^ j ^ ^ a n i e w s k i  z R^om ia, E. Blumenthal prof. [ujisze I « , j Ugoy^ 8ue,J ^ a “ | i e l ^ rS k ^ lS nI

"  co uważa za

nchnikiem i panem. W czasie nabożeństwa 
tro miał mowę dziekan X. Rozwadowski, a przy spu

„Meeting anti-rosyjski odbył się również w Krako- 8tępóv

rynku ani'piwa ani'wina, jak to bywa w miastach I nie przekraczając nigdzie przepisanych granic. Obie | % RoByi 
niemieckich, gdzie niekiedy ustawiają stoły po uli te zalety łączy w sobie p. Wojdałowicz^ Talent jeg
cach i placach publicznych, niema nawet u nas na- publiczność nasza miała sposobność od dawna ju p
miotów przed piwiarniami, jak na ulicach wiedeń- znać, rozpoczął bowiem swój zawód na soeme> -
skich; ale prawda jest tylko, że meeting nie był kowskiej, której od !at lulku jest wmrnym, a po ęp
zwołany, lecz może niejedna pękła butelka lub nie- jego oparty na sumiennej pracy dowodziły. P J
jedna wypróżniła się beczka z powodu bitwy pod je sztukę poważme, że chce być artystą nie ? '
Plewna I zwą ale i treścią. Wczorajsze przedstawienie Starego ^

  Cuytamy w Gaz. Lwowskiej, że na przyjęciu I Jegomości było tego dowodem. Rolę tę wystudio-1 p a r y i  8 sierpnia.^ Podróż marsrałsft
we środę u Namiestnika zgromadziło się nader liczne I wał młody artysta z wielką starannością, nie zapo I b 0 n a
we »ruuę u . . . . ____ I  • i „ RzczfiPĆłach. DOCZaWBZV Od _ .

wej i wrażenia, jakie te środki sprawiły w kraju, i _ielakicb 
O zjeździe w Ischl puzemy na * “JJJ j2 i|w j« ie M ł Bzczegórowo wobec'Rosyi, co uważa zi

F B 2S 8 L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .  "  S #------------------- .  . . . .  , .  i ny ^ " I c z o  i PO przyjacielsku: me ma więc żadnego powodu
nych, ani nanet żadaej^skazówki^ aby w tym I do powątpiewania, że Rosya uczciwie praestrzegać

tyki rosyjskiej na Wschodzie, jak to niektóre g ^ 8y I ^  gt8nieł polityka Anglii polega na utrzymaniu 

I ! rẐ le.d., i !  ^mi^ b T T T ^e-nieLiF.°_dri 4I  I ° * Ł o n d y n k lo ' sierpnia. W Izbie niższej rozbierad ^  departamentów zachodnich, środkowych i I Bechtolshsima do Wiednia, który już powrócił nal Y  .
,  _________ >__A _  aiarmnin I c „r a „nooJo o naarła łiawińnift 81J angielskiego at-

„o w ^S e^ i1 decyJująTej I ̂  ’  aby się trzymać zdała od wszelkiej tiepo-
6?. J 7 J ?  J I ^winknoi infarvcnpvi W WAWnAt.r7.TlP. BOrRWV kfftióW

publicznych, dziennikarstwa i literatury, uzy- z mioaemi, a pou -------  5 . 1 skarbu b m i t n  mianowany został pierno
uimujaca gościnnością dostojnego gospodarzaI}0, że staruszek ma serce, że kiedy przemawia a o iadmiraiiCj i  (t. j. ministrem marynarki.)
J t • __________ t __ i ___ sai. I_______ amoi PftTiHnbi to lftkhv nie miał tVCu «UI

Wniesienie adresu w Bejmie już jest postsnowio

W]ona, UimUJAVXa gVBVlUUWBVl̂  UUObV/JUVgW ęvMy**»— —— | łUJ _  ' ' ,• • 1 1  L
i ieeo małżonki recepcya ta,! na której posłowie sej- portretu swej Paulinki, to jakby me mia yc 
mu naszego po raz pierwszy znaleźli sposobność ze- lat, które umiały tak dobrze przechować uczucia mło^ 
tknięcia Się na polu towarzyskiem z sobą i z kołami | dości. Więcej od artysty w wieku p. Wojdałowicza 
pozasejmowemi, przeciągnęła się do późnej nocy.
Przed pałacem odegrała serenadę nowo założona
pela Harmonii.

  We Lwowie odbywano wczoraj rano rewizye
domowe przeszło u 20 osób, u niektórych zabrano
papiery i kilka osób aresztowano, a jak tamtejsze i SZy sumienna pr»e». *. --------------- *■-- -- — i „Wjeao W Wiedniu. WaznoSC l znaczenie iegv " j w - .  * - —-
dzienniki mówią, szukano bióra werbunkowego i śla- względem służyć za wzór licznemu u nas zastępowi 8 leśy, aby adres sejmu miał być za- tego Pc^bfi^ miało
dów zaciągania młodzieży iwr^^oL-  ̂ w .  I Pr* aH atawizm a wczoraisze zanełmały IV*  Aâ arTanv̂  Iap.?. I Zachowam© 810 oórDii uiibij

Wellesley przybył tam I traebnej interwencyi w wewnętrzne sprawy krajów 
Aleksandra, aby zdać graniczących z^Indyami. Prawdziwą polityką Anginna osobiste żądanie cesana Aleksandra , aoy zoac b ^  1̂ BMniłć 8ię w obrębie własnych

s z c z e g ó ł o w o  Bprawę co do zarzucinych Rosyanom o - a d m i n i a t r a c y i  i stanu

Kto obok strony zewnętrznej

Dzienniki 
mienisją rewizye u pp. Bosiewiczów 
Komana rzeżnika, Barczewskiego rzeżnika, 
kubowskiego rzeżnika, Niemczynowskiego krawca, Ale 
ksandrowicza szewca, Moszczańskiego właściciela do­
mu, K. Sołtysa, Targońskiego, Koszczyca literata, Pie- 
rożyńskiego (syna). Aresztowano dwóch czeladzi u p. Ja­
kubowskiego, nazwiskiem Łabarę i Brylińskiego, u 
p. Targońskiego! 16 letniego ucznia, Józefa Ryba-

Moszczańskiego byłego

przeciw temu wszystkiemu, coby mogło za- 
.„v zt.ufaniem i lojalnością Indów indyjskich, 
ciąga obrad przewodnik opczycyi lord Haiticgton 

’ oczekiwanie, iż Anglia nie będzie interme­
dia wstrzymania postępów rosyjskich w Azyi

• ^  stad według P®" J^°Mr _ n L |a j | ^ y j |0 p 0 |  ggo sierpnia w południe.
t/wała 9 ecd.in.

Ł . J L .  że sto minki miedzy rió- Uderzyły na Łowcię 4 bataliony piechoty i 4 szwa-

S s s p w l a r a t w e ,  p r z e m y s ł  I b a a ł a l .

W iadom ości

Ltvsa nad 
mu do k irony; 
nam zaś o

Turków. Gubernator B śmi telegrafaje
   że powstańcy pod wodzą D e s p o t o w i -
zupełnie zostaU pobici. Powiaty Bihacz?ki i Ba- 
' ‘ będą wkrótce zupełnie z powstańców oczy-

D - I -  8 l l « a a S 2 J ? ‘' "I 0h otg,n<w h , in  ”  ■ W i J ° ‘  Kol“ y" ' 8dpKC'knmentowamem Lwowie wczoraj przed- dnia, że wiadomość ta  zostanie w k ró ^  “ przeczoną.

ziemie polskie pod panowaniem rosyjs_  Z powodu doniesienia korespondenta C z a s u \{t not0waliśmy
i  Adryanpola o powieszeniu Polaka lekarza Zaczyń I p dosyć mdłem usposobieniu, niewielkim d o - |bardZ() smutne następstwa Nadmieniliśmy też nie-|gą stroną, 
skiego, Gaz. Lwowska otrzymuje od swego kores '̂ I wozie zboża i małej ilości kupujących, targ dzisiej-1 jednokrotnie o obcych usiłowaniach zmierzającyc
pondeńta stambulskiego list, w którym jest taki u stęp '*  ' * — ---------------1 *   = - -  T,,rWw n ,w ef-
o tym nieszczęśliwym lekarzu: Zaczyński, były chi­
rurg w pułku dragonów, następnie w lszym pułku ^  ^___, . . . .  __
Kozaków ottomańskich; ożeniony w  Konstantynopolu, I znaj<j , wal0 chętnych odbiorców, poślednie i wilgotne 1 QjQ
ojciec pięciorga dzieci, po wzięciu z wojska dymissyi nawet zniżonych cenach trudno do pozbycia. całe
ostatniemi czasy i od lat kilkunastu doktór miejski Płacono pszenicę żółtą a» 100 kUogram. od 11-— J8fc32y
w Kazanłyku, u północnych stoków Szybki, po za- i o l 2 50złr., czerwoną od 12—  do 13 25) b ia łą o d |zamiar- U l u r o g ,  vria
ieciu tego miasta przez Rosyan, został powieszonym, . <0 50 do 13 50 złr.; żyto polskie za 100 kilo l aQi wiolu bacznie śledzącym spraw kraju. Nie o
niewiadomo z pewnością dziś jeszcze przez kogo, I ?r& g 75 do 9 22 '/a ; żyto podols. za 100 kilo. wjab 8ię też ruchu, ale obawiali s:ę skompromitowa-
przez Rossyan, czy przez Bułgarów? Ale zważywszy ^ g 20 d g gO; jęczmień dla krup. za 100 kilogra. nia j.raju j daQia nowego świadectwa o malucz OW
r  , 11 y • 1_31- _______• • 1„  UrrA t iw n an n if l . .  ^ 7 _________  1 flTł Irtlnirr 1 aiA nftTZaClC n a  ©FZ© WOQlllKOW IIV

m t m S i wS z s * i :

 n n a .  Wi edeń  10 sierpnia godz. 2 « .  80
po poł. Renta papierowa 62 95 — Renta irebna 
66 75. -  Loey z r. 1860 111-50 Akeye Bank* 
Naród. 818 — Akeye kredytowe 168 20 — Lcndyn 
122 40. — Srebro 106 90 — Napoleony 9-80. — 
Lombardy 68 50 — Losy z r. 1864 133 75 — Akey 1 
kolei Karola Ludwik* 240 50 -Akeye kolei Lwowtho* 
Gaerniowieokisi 119-50. -  Akeye kolei węg. pdfeoe. 
annh/.d 1 0 R 95 — Akeye kolei ww. wachod.

^ W i e d e ń '1 ° 0  m^rpnia (pryw.) Presse, 7 agblattlUsab  60 15. — Ruble 12ro0 
i N. f r .  Presse rozbierają mowę hr. Ludwika Wo- Usposobienie giełdy:
dzickiego w sposób bardzo zaszczytny; pierwsze dwa 
dzienniki prawie zupełnie zgadzają się z jej osnową 
i kładą nacisk na ducha politycznego tej mowy. Presie 
przypomina, że Kaiserfeld otwierając Bejm styryjski, 
również polityczną zagaił go mową.

m  i p » p i« r 6 w p « M

SSwah*i»,. 9 Sierpnia.

DUWJ ------  ----------  W «  »
nie miejskiego, nie rządowego lekarza, Bułgara, który 
iuż od dawna starał się wysadzić go z tego miejsca 
a sam je zająć. Wydział jednak medyczny w Kon­
stantynopolu, który na podobne rządowe posady sam 
nominacyi udziela, opierał się zabiegom bułgarskiego 
rywala. Glos publiczny posądza go teraz, że korzy­
stając w niegodziwy sposób z okazy i , pozwalającej 
dziś prywatnej zemście i brudnemu interesowi dopi­
nać bezkarnie celu za pomocą zbrodni publicznej, 
postarał się o to, że nieszczęśliwy Zaczyński zna­
lazł się, wraz z wielu innymi, głównie muzułmanami, 
na proskrypcyjnej liście, która dla tych, co na niej N p o W ff?  
byli pomieszczeni, stała się doraźnym bez sądu i ape- p 
lacvi wyrokiem śmierci. 120 aufeówSu.

— W Berlinie sprawdzono, że kilka osób zacho- '• W
rowało po użyciu powideł śliwkowych, w któryem ............
znaleziono znaczną ilość miedzi. Powidła te pocho . -. .
dziły z Węgier i Turcyi. Zanieczyszczone są mie 16 *„^<2

REDAKTOR ODPOWIEDZIAŁBY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o sesk i.

R kei y&yM. nwyiMż 
R «ir/45 ebrisffizhowy
M m  s te s łew  . . . .  
D fefftasaemtell ważny ■
D 'est BuiitnmeM ,

100 *SR!A
»* "*
H 100
if ■ <v
s< A -n
t*  ̂ 1»

6 i Iv&puk* p f i R h a
dzią z tej* przyczyny, że śliwki bywają g o t o w a n e ! ® , |  |  
w kotłach niecynowanych i dłuższy czas w nich zo- 5 j Tow. teedyt *ae*a. I » g

S p r . . d f  u J  „ y  w H M J J J - .  "  S J S g a a - Ł * ^ ® * !  i  
dzi, przez wetknięcie drutu ż e l a z n e g o ^  który P0“ JJ® 15 ,H8̂ « * Ł  g.*.kr . z. w Sizkowie^swrot
się wkrótoe czerwonawą powłoką miedzianą za 8# lat, srebrem aa 100 *1. w. to.
miedź jest 
Poczdamie 
rego

Dowidłach. W tych dniach zabrano w 6>t ^  SRa<i g.Ł kr. a. w Krakowie, zwrot
P - - - . . ----- — któ I a# 36 lrX banknotami aa 100 zLw*.lamie w kilku sklepach sok malinowy, po -- -  . ^  *  Krakowie, swr.

użyciu kilka osób ciężko zapadło na zdrów , - za 18 lzt banknotami aa 100 3 . w *
gdyż sok był farbowany auilinem a nawet fu chamem 17?s ssst. g. a. kr. z. ^  Krakowie, zwr. 
dla dania mu barwy czerwonawej, a w preparatach I 20!ii, banknotami za 100 bL w.a.
tych jest wiele arszeniku. Wreszcie także odkryto temi | Prtotifejty banku gał. d. h.ip,wKjsk.{aa lC
. w Uu.ll n i .  ftn nTTVUTVnft PJP.aŁffCh cł

9*

U

(ka 100 r.i
H A  -  - * 3 *  t S S S S S S S S S t r S S n
dzieoi wożonych w wózkaoh jest tak zwana augiel- L- ^  SMfjLWno polskiego (za 100 r.) 
eka skóra biała lob popielata, albo nawet branatna; j ^  iifty likwidae. król. Polskiego (*a 100 f.)
jest to tkanina bawełniana powleczona farbą ołowian- 
ną i to w takiej ik ści, że na 10 łutów tkaniny, przy­
pada 4 łuty ołowiu. Ten zwłaszcza pr;e* rozgrza­
nie, lub proste używanie łuszczy się a odpadłe łuski 
zą ołowiem. Najwięcej takich wózków robią nad Re-1

Akeye kolejowe i bankowe:
śkey* kolei Karola Ludwika pesh.aoo 

„ Lwowsko-Gzorniow. ,  „ M
hlpot. wa Lwowie wpŁ200sŁ „ ,, SO*-

A Vsy* baaka gtL dla b. 8 pzsom. w Wwk- xOO

1877,
1 16 

59 75
5 BO
6 80 
9 76 
9 85 
0 -

107 — 
106 —

84 -  
76 76 
88 40 
87 -
91 60

92 -

84 50 

86 60

94 —
66 - V  
97 - ®  
97 - r  
94 60. 
8* 76.

116 — 

75 -

tarta* a

1297,
1 9o 

61 -  « 00 
‘6 00 

10 -  

10 15 
0 -  

109 -  
1C 8 -

91 • -
86 -  

78 75 
86 80 
19 - -  

94 —

*6 -

87 60

88 60

98 -
85 Z 7. 

■
96 76.
85 -  i

344 ~
120 CO

96 -

Losy krajom. 
Luzy miasta Krakowa 

m. 88te.niaławow«

W M « >  8 Sierpnia.

5:' oiilłif. ^ 4  ob.
„  „

: : sm

śadała

ł 120 s 
Listy utstawm  

Itłi Błjaku naród, listy • 
*» galloyjzkie. . . •

»• II 
n t»

5„

^ • W ł iW Ł k  & ,  "•
miki. kredyt, asatr. 
zakładu kr. ziem. ans* 
•płaoaL w 88 latoeb 
Domen, pańat. ISO ab. 
Banku gaL h ip o t. 

Potyczki loteryjne. 
Łoay pożycz, s roku 1839

* " i860
7," lotów pożyaskl anstr.

państw, z r. I860> •
U«v pożyczki * *

16 -  
y 19 60

18 -
28 —

(2  76 63 90
86 90 ‘,7  10

1 * 104 -
103 26 _ —
74 75 75 26
34 W 86 -
61 75 82 76
73 7 74 26

3009» 99 -

97 9d 98 11
76 - 77 -
84 ~ 34 ra
84 — 84 W.

6 86 - 38 -
C tó 97 -
16 86 ~ 86 -
16 94 - — —

CM MW rnn. —
105 76 106 26

88 83 61
i41 - 142 -
88 5C 89 25

383 - 330 -
107 - 107 60

. ’.11 2? 111 7!

. 119 - 120 *

. 133 25 33 76
|7 7  - -| 17 60

osy Qoxorente . ■ • 
kredytowa . . ■ 
tegiugi parowa) *a 
Dunsja . . . .  
ksdysfc m ■ -

»  ■„ Klary . ■ 
to. 8t  Gonołs . • 
saSzstft Budy . • 
Win^sełisnetJ • * 
fcr. Wałdstełn . 
kr. Acglevteb . •
s « . o 5  • ■
tansfskis żOC-fsaak <

Ahsys lankowi i
iłeabra aarod. acatryae. • 
ÓKUadu kredytowego . . 
Żeglugi prow, na DnoąJ* 

północ. Ferdynand® 
rządowej fr. a.

ałaaą
V8 60 

160 60
•2 76 
87 - 
»8 60
23 -  
29 60 
28 75 
26 
22 -  
19 76 
18 60 
4 76

161

ssehod. *. Elżbiety 
Fołu dniowej . . - 
Oaliayjakiej. . . .  
Czerniowiockio} . • 
Albrechta . . . .  
wet. pńłnce. -waolicd. 
ka. Rudolfa 900 zł. ar. 
AUOłdako-Fnima.ćsk. 
Koazyoko-BogumR. . 
Siedudogrodskie] 
Ciaańfkiej . . . »  
waciioćnio-węgierskiej 
zuatryack. póŁ-amŁ.

„ Franoiszka Józefo . 
Benku anglo-auatryaokiego 
Zakładu kredytowego weg. 
Banka irftnko-auirtryaokisgo

tmto-wffiamkłffą

324 —
166 25
S45 
1862 

[965 60 
168 25
Si 60

gżi eo 
118 -

106 —
[l09 76
T li 26

96 60 
90 

198 —

115 76
28 5* 
75 

J61 -  
0

98 26 
88 — 
29
89 -  
80 -
29 26 
26 60 
82 60 
18 26 
14 -  
16 2'

Sauka gadey}. dla handlu 
i pram , w Krakowi* 
krajowego gatierfak. 
we Lwowie . . . 
witócńakiego dla o 
broto słodów . 
sali*, hip. iMfe-.eg* 
dla ohreto egńlsage

8 6
166 60 
847 -  
lfc67 

956 -  
168 76 
69 M 

•-42 
118 60

106 -
110 9 6
111 60 
96 -
91 -  

1*4 —

116 9 
129 -
76 fO 

162 i
0 -

(M igi |rianm toiańce
t kM Dnieetrzaóakiej . 

Koaayeko-Sogsiatek 
^w®hrow*j 500 ts. 
feŁsy* * r. 1887 
pełudsdowaj 600 te 
Bony 1876-1876 
pdł. *. Ford. 100 ałr.m.lr 
„ „ „ ICO złr. w.a 
„ „ „ w srebr. by 

petodn. półn. ulem. 6? 
za 100 żzr. w. a  
6f( w srebra* . 
gid. Kar. Lud. 800 a.wa 
w arebr. byi za 100 ab. 
Bmiaya IL . . . . 
Liwowsko-Gaemiow. p  
800 złr. (w ar. byt u  100' 
Bmissya z r. 1887 
Siedmłogr. 200 złr.W. a  
ka. Rudolf* 300 złr.w.a 
w arebr. byt za 100 złr. 

Auafr. Lloyd 100 ab. m. b. 
ara. pragakie prrem. ael 
po 200 złr...................

Woluty
Qawrakie korony. .

„ lokat wn®

86 -

iaptoecmdory . . .  
mweryny angielski* . .
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darki 1 0 0 ...................
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OŻAS s Soboty 11 m i .

Obwieszczenie,
C . k .  S t a r o  s i w o  g ó r ­

n i c z e  w  K r a k o w i e  po­
szukuje do najęcia o d  d . I g o  
k w i e t n i a  1 § ; §  r . 14 do
16 pokoi z dwiema kuchniami, 
piwnicami itp. na dłuższy czas.

Panowie właściciele domów, 
którzy by mieli do wynajęcia ta­
kowe ubikacye, zechcą się zgło­
sić najdalej d o  k o ń c a  s i e r ­
p n i a  b . r . u podpisanego na­
czelnika w domu Wielmożnego 
H. Hankiewicza pod L. 2 4  przy 
ulicy Garncarskiej.

H. Wachta! m. p.
(1787-3-3) c. k. radca górniczy.

Obwieszczenie.

Z dniem lym września b. r. otwiera 
nauczyciel gimnazjalny, żonaty,

P e n s y o n a t
dla uczniów szkół gimnazjalnych i real­
nych w Krakowie. Zwraca się przytem 
uwagę rodziców i opiekunów, że oprócz 
wszelkich wygód i troskliwej opieki i 
korepetycyi z przedmiotów szkolnych, 
zapewnioną jest ciągła konwersacja 
w języku niemieckim, a na żądanie i we 
francuskim. Bliższa wiadomość w księ 
garni p. Krzyżanowskiego. (189D-2-6)

L, 37693. (1795 3 3

C. k. Ministerstwo rolnictwa upo­
ważniło komisyę krajową chowu koni 
przedsiębrać kupna ogierów chowu kra­
jowego zdatnych na reproduktorów przy 
sposobności brakowania ogierów w Ol 
chowcach dnia 16 sierpnia, w Drobo- 
wyżn dnia 18 sierpnia. Chodowcy koni 
którzyby takie ogiery mieli na sprzedaż 
zechcą przedstawić takowe komisji za- 
kupna w tych miejscowościach i w dniach 
wylej oznaczonych.

Z o. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 28 lipca 1877 r.

APTEKA
„pod złotą głową* w Krakowie, w Rynku głównym

WŁADYSŁAWA BAŻANA
zaopatrzona w środki specjalne, poleca własnego 

wyrobu:
najprzedniejszą W o d ę  fe o lo ń a S ią  'Ean de Co­
logne double). Flaszka 40 i 80 c. oraz wyborową 
W o d ę  a n a t t r y n o w ą  do płukania ust, wzma­
cniającą dziąsła i utrzymującą zęby w zupełnej bia­
łości. Flaszka 40 centów. (899-13-25)

Doborowy m ateryał 
rżnięty,

przeważnie świerkowy, z lasów gór­
skich, jest z odstawą do Krakowa po 
cenach przystępnych d o  s p r z e d a ­
n i a .  Bliższych wiadomości zasięgnąć 
można w handlu żelaznym Wgo To­

masza Góreckiego w Rynku.
[1901-3-3]

Mąka kościana
z fabryki parowdj

d a wn i ć j  J a k ó b a  F e l t l a
teraz Leona Kestla

W  TARNOWIE.
Mam zaszczyt zawiadomić WPP. wła­

ścicieli dóbr, że we fabryce mojćj od lat 
20 istniejącćj, dostać można po cenach 
najomiarkowaószych mąki kościanćj w 
wybornych gatunkach. Mąki tćj, która 
odpowiada wszelkim wymaganiom che­
micznych rozbiorów, wyrabiam 2 ga­
tunki: I. preparowana kwasem siarcza­
ny m, II. niepreparowana. —  Fabryka 
przy rogatkach na gościńcu lwowskim. 
L;3'cy odbieram pod adresem: L e o n  
M e s t l  w T & r n o w ie .  (1740 4-9)

* W E rw o w #IEW RA M IE
w j«da«j ab wili ustępują po aiyoiu Figułak aat*- 
puwralgljnyeh Dra Cronin. Skłsd n  Pary™ w spt«e 
p. Łm awsr, ras da la Monnai®, 23, — t: irak'owi. 
w »jtast p. Trauczyrlssisgo pod Koroną i rr jptsct 
W. Badyk* pod Barankiem na m. Rynku—w Brodach 
b p. 21. Kttiiaka, — w« Lwowja w apteoa p. Piotra 
Mikolascha, — W 77arzw rit y< Składzie mfttarjałi- 
apfcfleznysh p. Spśwsa, — w Czerniowcaah w aptec? 
p. Golichowtkiego. (162 6 29 >

1PGZM E de SANTt ŁEfflAIRE
DEXOKT Z ZIÓŁEK ZDKOWIA Pa LE­
MA TRK , używany z wielkiem powodzeniem 

s pr-ez doktorów, jest środkiem rozwalni&ją- 
i przeczyszczającym krew, leczy chroniczne ZA­

TWARDZENIE najnporczywaze i choroby ztąd wy­
nikające, jak HEMOROIDY, hysteryo, podagrę, go­
ściec, migrenę, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcje trawienia.

Dostać można w P a ry ż u  w aptece Lemaire,— 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w »- 
piece p. Redyka. (1633-42-62)

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K r a k o w i e ,
ulica Szewska N r. 221 pod Barankiem
mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­
wernerów, guwernantek i bon, narodo­
wości pelskićj, francuskićj, angielskićj 

i niemieckićj.
(Listy przyjmują się opłacone).

(1702-5-)

[i pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie! 
przeszło 100 stronnic obejmujący i liczne- I 
ml iwlndectwaml od szczęśliwie I 
uleczonych nadesłanemi zaopatrzony | 
Wycia* z „P ro Alry Metody na­

turalnego l e c z e n ia .Każdy zatem,
I kto o dobroci tej lllustrowanej i 1 
4 0 0  stronnic obejmującej książki ory- I 

I ginalnej (cena BO cnt. za e*z., I 
I w każdej prawie księgarni na składzie) chce j 
I się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać I 
lkaże Wy clą* gratisowy z tejże, przez] 
Itlchter's Verlags - ,4 ustal t (księ- I 

l garnię nakładową) w Lipsku (Leipzig). { 
W Krakowie J. M. Himmelblau. 1708-V7- j

Clayton i  Shattleworth
fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w  Mpakowft®, Mymefe. 1.3 8

polecają FP. Rolnikom
F S a c I  r ó ż n e g o  l y i t c a a ,  
E i t y r p n t o r y  r ó ż n e j  w l e l h o ż e l ,  
S p a l e h n ł o e z e ,
P l c w n l l a l  d o  b a r o k ó w  1 K a r t o f l i ,  
B r o n y  d i a g o n a l n e  k a l e ,
B r o n y  ł n ó o a e h o w o  d o  ł ą k ,
W a l  o a  d o  g n i e c e n i a  b r y ł ,
S l e w n l k l  a z e r o k e r z u t n e  r ó ń n y e k  

e y a te m ó w ,
S le w n ik S  r z ę d o w e  r ó f ln .  n y i to m ó w ,  
S l e w n l k l  d o  k u p k o w e g o  e l e w a ,  
S ło w n ik i  r ę c z n e  ł a s z k o w e  d o  k o >  

nScsviyny,
K o s i a r k i  o r y ą l n .  W a l t e r  A . W o o d  a ,  
B o z tr s ą ra a e B e  a ż a n a ,
C ł r a b l a r k l  e a ł e  ż e la z n e *
C ł r a b l a r k ł  a m e r y k a ń s k i e  „ 8 t j ł h y “ , 
W i d ł y  d o  s i a n a  1 n a w o z u ,  
Ż n i w i a r k i  o r y g i n .  W o l t e r  A . W o o d a  
P r z y r z ą d y  d o  o s ł r z e n l a  n o ż y .

IUuttrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (1710-49 )

W © y a ® ta t  n a p r a w ,
K l e p a r s ,  ulica K r s y w a  Nr. 89*.

Pgłflomoomk l  likacki 
l I ® a o y a  &  M e M k i w

w Krakowie, Rynek Nr. 28.

M  N / ł  ;
SinsKautżó* e S w y p fc a j k a ł a r y  t o t e  

t n t e a o ,  «m«łki* eisrpiania kanałów oddoohu 
wjełł, ustępują Kjrbko i niezawodnie po użyciu 
t m r e k  Mit£»eDra®»«57®»»yefc p. LrrasaoM 
iptskm a, 23 ruo de la Monntic w Faryfcs.

Dcitać mefaa w Krakowie w apwcz p, Tras- 
asyńririego .pod Koroną" i w aptece W.Bedyka, — 
we Lwowie w aptoce p. Mikolascha, — w Bro­
dach w aptece pana Krnlaka, — w Wamawie w 
■’Wadz-e matoryałów aptecznych p. Spiseta, — 
w Ćzerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (1627 29 )

m

DLA WŁAŚCICIELI KONI.
^ l | ł  Szatkowoioe, szrotow- 

nlkl 1 gniotowniki
( P r z y w i ł e J  r i l t n c h e i m )

•— tylko 16 złr. z zz  
' ™ Oszcz5flnosó karmy: 20—30 procent. 

4  Ą  T m jfe  W krótkim czasie zwraca wydatki, 
*i, O # nie marnuje karmy, sprawia lepsze 

trawienie i szybsze nakarmienie. Przydatne na wszel 
kie zboża i rośliny strączkowe. Walce całe z żelaza 
i stali możaa przystawiać i przyszrubować do każ- 
dój bełki. Ceny dla młynów z hartowanemi i stalo- 
wemi walcami są odpowiednio wyższe. Cenniki opła- 
tnie. Jedyny skład dla Austrji-Węgier utrzymują

M. SoIIg Junior & Oomp Naohfolgor
w Wiedniu* I., Elis« bethstrasse 16. 

(1352-9-)

Bani Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Mowie,
wydaje A s y g n a c y e  k a s o w e  na

6 V2°/o z 60cio-dniowem wypowiedzeniem 
7°/0 z 90cio - dniowem wypowiedzeniem

Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowćj.

Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego.
(1713-38-) D y r e k c y a .

La Maison
S .  T h a d e e  &  C o .

fondee en 1836 et dont le siege est a B o r ­
d e a u x  41 Pave des Cliartrons avec succur- 
sales a Bij on C^óte-d ’-Or) et Reims n’a 

d’autres representants en Galicie, que:

Monsieur A. Th. Kośclfllskl,
ossocie et agent g’eneral a Varsovie,

et Monsieur J, g. P od lew sk l,
agent special en Galicie a Lemberg.

(1944-12)

Ciągnienie już 14 sierpnia, 
główna wygr. 800,000 złr.

Ciągnienie już 1 września, 
główna wygr. 800,000 złr.

Węgier, promesy złr. 2'50 
1864 roku „ „ 3'50

iO* rasem żyłko złr. S i ł  1 stempel

Kupno i sprzedaż papierów państwowych i losów według1
kursu dziennego. (1844 16-18)

Nyłtr&i Go. v Wiedniu, Karntnerstrasse 16, m es Hans.

Przez międzynarodowy sąd wiedeńskiej wystawy 
powszechnej dyplomem uznania odznaczony*

niezrównany środek upiększenia cery

C l a r i s s i e n e
D. O. C H I O D I  ’ S N achfolger

aptek, i ebem.
Tysiące osób zawdzięeza swoją piękną czystą białą młodocianą płeć jedynie 
i wyłącznie tej „serwatce piękności**. Piegi, plamy wątrobiane, wę- 
gry, liszaje, czerwoność skóry, zmarszczki i blizny ospo we szybko i niezawo­
dnie znikają, delikatne, białe młodociano - świeże wejrzenie zaraz powraca. 

Za skutek ręczy się. 1 flaszeczka z opakowaniem 1 złr. 50 c.
Arom&lyosnodekarskie glicerynowe mydło ziołowe

z 30°/p najczystszej gliceryny, z najlepszych górskich ziół zrobione, usnwa wszelkie nieczystości 
cery i czyni ją gładką i miękką jak aksamit. Oryginalna paczka ze znakami ochronnemi

i opisem użycia 35 cnt.
Higieniczne mydło toaletowe 
Mydło benzowe 1‘k
Skład fabryozny leczniczych szozególnośoi mydlanyoh 1 toaletowych 

F r .  G i i n t b e r ,  D .  € .  C b i o d l  e  W a c l i f o lg e r ,
aptekarz i chemik,

w  W ie d n iu ,  I . ,  F r ie d r tc h B tra a s e  Mr. 4  ( a n  d e r  K H s n b e th b r i ic k e )
dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować należy.

SKŁADY: Mohren-Apotheke, Tucblauben; „zum heiligen Leopold* Spiegelgassse; Baren-Apotheke 
Lugeck. — W PESZCIE: J. v. Tórok, aptekarz, Kónigsgasse 7; w Temeszwarze Stef. Tarczai, 
aptekarz; w Pradze J. Fftrst, Engel-Apotheke am Poric; w Zagrzebiu F. Schwarz droguista.

rm —mriHTi—im

1 ^ *  Zupełnie nieprzemakalne płaszcze na deszcz
z najlepszćj styryjskiej wełny owczćj, ciemno-szarobrunatne

p l a f z e z e  d l a  t u r y s t ó w  z kapiszonsmi, bardzo l e k k ie .....................................złr. 7-—
p ł a s z c z e  p o d r ó ż n a  I  m y ś l l w s b l e  z kapiszonami.......................................... ,  10-50
p lę la n y  jS Ie n ż y k o w  z kapiszonem jako z w i e r z c h n i  s u r d u t  d o  m iia-

sta na lato i jesień.........................................................................................
Zamówieni^ za zaliczką pocztową natychmiast wykonywa (1849-4-8) 

JTolastosiia C S u s m b r s r i c ,  K n u f m n n n  i n  C i r a *  (Steierm ark).

12 —

I S *  1 września 1877 r. przedostatnie ciągnienie wygranyoh -5Bm
Ces. król.

1839 losy
austryackie

państwa,
l l ż a

które niezawodnie z wygranemi wyciągnięte być muszą.
1 cały l o s  państw. 1819 r. złr. 900 11 cały z wyj. najmniej, wygranój złr. 480

195 11 piątka............................................ 95
90 11 połówka piątki....................... 48
40 11 ćwiartka..................................  85

1 d z i e s i ą t k a .................................. 19 1 dziesiątka...................................... 18
  - -  - - -a |,

1  p i ą t  
1 połówka piątki 
1 ćwiartka . . . .

1 d w u d z i e s t k a lO 1 d w udziestka

Ciągnienie wygyr. 1 wrzeżnla z ogólnemi wygr. przeszło ożm milionów złr.,
główna wygTana 8 8 0 , 0 0 0  z ł r .

WODA |  PUDRY DO ZĘBÓW
I ) r a  P I E R R E

*5 fakultetu medycznego w Paryżu
8, Da PlacD Opery w Paryża.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany B o K t o r o w i  P I E K H K  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 

___________________do zębÓW. (977-10-)

Mały już tylko pozostał zapas p o j e d y n c z y c h  p o l l c  s z c z ę ś c i a  z grnp jeszcze 
nie zamkniętych, z 8 do 20 wyciągnionemi seryami, po 10 i po 20 złr w ratach miesięcznych, 
z których nawet n a j m n i e j s z e  'w y g r a n e  wchodzą w rachunek. Życie ludzkie przeminie, 
zanim się zdarzy sposobność wzięcia udziału w ostatniem ciągnieniu austryackiej pożyczki lote- 
ryjnćj; prosimy więc pospieszać z łaskawemi zleceniami. (1355-29-)

Mjltral & Comp, w Wiedniu,
KArntnerstr&sse 16, elserssa Haas.

CidonkABi Dnksrol .CZASD*.

Od 1 września b. r.
przyjmuję PP. s t u d e n t ó w  z wistem, 
z obsługą, ped bardzo dobrym dozorem, 
za pomierną cenę. Zgłaszać się można ustnie 
lub pisemnie pod L. 467 „pod nową Bramą 
vis-ii-vis szkoły gimnazyalnej Ś. Jacka. 

(1902-4 10) K .  F o r t u n a .

Asystent farsnacyl
poszukuje miejsca. Adres C. D. poste rest. Tarnów. 

(1885-4-6)

ia S.
pod Nr. 46 w Rynku p o t r z e b u j e
p r a k t y k a n t a  z dobrem wychowa­
niem. Zamiejscowi mają pierwszeństwo

(1907-3-3)

PnmiPQ?1r9Tlipa 3 Pok°j0i przedpokój i ku- 
1 UlliiuojiiQJilu. chnia itd. są od Igo paź­
dziernika d o  w y n a j ę c i a  pr.-y ulicy 
G a rn c a rsk ić j Nr. 24 lit. A. Wiadomość 
u właściciela na miejscu (1725-7-10)

i e k  składający się z 2cb
pokoi, kuchni i sion­

ki, ogrodu i kawałka gruntu, jest z wolnej 
ręki d e  s p r z e d a u f l a .  — Wiadomość 
(schodząc z mostu zwierzynieckiego) ulica 
W y g o d a  Nr. 94. (1888-2 3)

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręcseniera 
3% do 4°/0 azotu i 21 do 23%  kwas® 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p lo m c sa a  
u zu & u !& , nabyć można albo u pod­
pisanych lub w  A g e n c y i  d la  
R o l n i k ó w  fi. l i k u c k i e p  
w  K r a k o w i e .  (1719 8-15) 
O wczesne zamówienia uprasza sig. 

Fabryka parowa siąM kościanej i spodinm

B. Biónkrg I FiMel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

IM leczenia wody
PRIESSniTZTHAŁ
ped Mćdling i Bruhl, */* godziny od atacyi 
MSiling, połączenie omnibusem. Zupełay 
lensyonat (leczenia, utrzymanie, mieatkanie) 
>d 21 — 35 złr. na tydzień, gporsa d© 
k o ń c a  w r z e ś n i a .  Udzielacie rady 
ekarskićj i inf ;rmacya w zakładzie i w Wie­

dnia, Parkring Nr. 2, drugie schody ca lewo. 
(758-33-36) B y r e fe c y a .

W YJAŚNIENIE
dla

D r a  M .  M a s  p a
weterynarza w Krakowie.

W chwili, kiedy się Pan do mnie o dzier­
żawę dworku zgłosiłeś, dworek ten nie był 
jeszcze zadzierżawiony. Oświadczam Panu 
jednaką że dworku rzeczonego właśnie Panu 
wydzierżawić nie chciałem, i dlatego nie 
widziałem potrzeby oznajmić Panu — czyj 
i który dworek jest do wydzierżawienia.

Po tem wyjaśnieniu może Pan zechce in­
sze dać zapytanie właścicielowi dworku, a 
mianowicie — czyli byłem umocowany robić 
wybór między zgłaszającymi się o dzierża­
wę dworku? Co do mnie muszę Pana za­
pewnić, że dworek rzeczony już jest wy­
dzierżawiony, tudzież, ża niechcąc ogródka 
narazić na zniszczenie przez kury, gołębie 
i t. p ., których Pan lubownikiem jesteś, 
dworku tego właśnie Panu wydzierżawić 
cię mogłem. (1980)

Dr. Hajdaklewicz.

Podziękowanie.
Dotknięty dokuczliwą chorobą w czasie naj­

większego nawała gości kąpielowych, a do­
znawszy iroskliwój lekarek ćj opieki od przy­
jaciela i kolegi D ra  Z d z itla w ti N iesz- 
kotvskiego, składam Ci publiczne podzięki 
przyjacielu, nie mogąc Ci wynagrodzić j&k 
slaropolskiem „Bóg zapłać."

Jak również i Tobie Szan. kolego Józefie  
D oszkoski za dowody przyjazne.

Szczawnica dnia 4 sierpnia 1877 r.
Dr. Onufry Trembecki, 

(1947) lekarz zdrojow y.

Jak w poprzednich latach tak i w tym 
roku, p a n i e n k i  chodzące do

szkół publicznych znajdą u mnie 
pomieszczenie, a oprócz tegoż mogą 
mieć na żądanie korepetycye i od­

nosić znaczne korzyści w językach francu­
skim i niemieckim, mając w domu moim 
Niemkę i Francuskę ćo codziennej konwer- 

sacyi. — Osoby interesowane zgłoszą się 
na ulicę G o ł ę b i ą  n i ż s z ą  pod Nr. 182 
na drugie piętro. (1975 1-6)

S t r a ź y ń g k a ,  wdowa.Przy powrocie ze Cmentarza na Podgórzu
przybłąkał się Piesek,

można go odebrać za udowodnieniem i zwro­
tem kosztu ogłoszenia przy ulicy P o s e l ­
s k i e j  pod L. 139 pierwsze drzwi na dole.

(1977)

Parokonny, nowej konstruk- 
sSili Cyi, jest za przystępną cenę 

d©  sp v a se d ia n ia a . Bliższa wiadomość 
u A. Meissnera, na Kleparzu pod Nr. 120. 

(1979-1-3)

FABRYKA ZAPAŁEK
Fr. Dydackiego i Towarzystwa przemysłowego

w e  L w o w i e  p r z y  u l .  Z i e l o n e j  N r .  5 9 ,
poleca Szanownćj Publiczności wyroby swoje, znane w kraju i za 
granicy z doskonałości i taniości. (1791-2-6)

Cenniki i bliższe warunki na żądanie gratis.
D y r e k c j a .

Najświeższa nowość mapograficzna!
W  ekspedycyi Nliłlulu map wojny, W ien V III. Lsngenaa.e Mr. 85 Parterre,

TłiUr Mr. 1* wyszła

* * *  u™ rosyjsko - tureckich posiadłości w  Malej A zji * *1 3 s*
wykonana według najlepszych źródeł i wydana przez I. JT. Pauliny, ofieyała technicznego I. klasy 
w c. k. wojskowo-geograficznym Instytucie w Wiedniu. Jedna karta w wielkiem folio; skala 
1 s 750*000. W ielkość (samej mapy) 6 8 X 4 4  cm. Potolitografia i druk prasy po­
spiesznej c. k. wojskowo-geografleznego Instytutu; w dwóch wydaniach: z terrenem

i bez terrenu.
Cena wydania bez terrenu, niekolorowanego złr. — 60; kolorowanego złr. —■'75 

m ■. x terrenem, „ „ 1 —; „ „ 1-15
Za nadesłaniem powyżsiej kwoty rozsyła się mapa odwrotną pocztą. Odprzedający otrzy­

mują zwykły rabat. (1853-2 3)
Mapa ta według najlepszych źródeł wykonana, jest ze wszystkich map, które dotąd wyszły, 

najlepszym przewodnikiem do obeznauia się z ruchami wojennemi na terytoryum armeńsko - georgij- 
skiem i dlatego poleca się najlepiej tak wojskowym, jak i publiczności czytającej gazety — a zara­
zem zwraca się uwagę* ze rozpoczęta w maju prenumerata zamkniętą zo­
stała z końcem lipca* a teraz sprzedaje się po powyższćj cenie sklepowej.

italach
utecz-

ELIXIR ET DRAGEES DD D" RABUTEAU
(Laureat de 1’Instltut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI rOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpi 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je  jako ski 
niejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z C h lo rk u  ż e la z a  leczą B lad aczk ę , W ynędzn ien ie , N ied o k rw is to ść , re ­
gulują O dpływ y  miesięczne, wzmacniają O roanizm y w y cze rp an e  i  o słab io n e , niespra- 
wiając nigdy Z a tw a rd z e n ia .

Sprzedaż hurtowa w P a ry ż u , u  p . CLIN et C \ ulica Racine, 14. Dostać można w Kra. 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach

PROMESY
na całe

L o s j  p r e m i o w e  w ę g l e r s k
tylko *łr. *'/„ 1 stempel.

Główna wygr. 2Bll%  2009000  bez strącali
W  c i ą g n i e n i e  J u ż  1 4  sierpnia.

iłr . 3V2
i stempel.

Promesy losów z 1864 r.
ciągnienie 1 wrzrśnia, główna wygrana 200,000 złr.

złr.
i sten

W e c h s B e r g e s c h a f t
der Administration des MERCUR ffien, Wolzeille Br. 13.

Ch. Cohn. (1858-5-5)

Odpowiedbółtoj nąfim dniam i J ó s e f  Łskooińflkg.


